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,....Możnaby powiedzieć, źe cała dotychczasowa historia ludzkości 
i  kultury była szeregiem p iób  zorganizowania bezinteresownego życia  
ludzkiego. Jeżeli upadły i  rozwiały s ię : kultura odrodzt nia... kultura dwo- 
rów francuskich i  X V I I  wieku, kultura szlachecka polska, to dlatego że 
wszystkie opierały się na złudzenia, że reprezentują całkowitą wyzwolo­
ną ludzkość: wszystkie opierały się na wyzwoleniu cząstkowym, wyzwo­
leniu jednych, oparłem na niewoln.ctw it i  wyzyska innych.

S ta n isła w  B rzo zow sk i

BOI

A jednak Hitler zaatakuje Gzechoslowasj)
Włochy też mogą się obawar pięść germańskiej...

Londyn tel. —  W  prasie porannej 
znajduje swój wyraz zaniepokopenie 
z powodu dokonanego „Anschlussu“ 

Szereg dzienników wypowiada o- 
bawę, że Ni* mey wcześniej czy póź­
niej w  dalszym rozwoju wypadków  
zaatakują Czechosłowację.

„Daily Telegraph“ pisze, że żadne 
państwo nie może się przypatrywać 
spokojnie i obojętnie tym krokom ja 
kie przedsięwzięły Niemcy narodo­

wo - socjalistyczne przeciwko przy 
jaźnie usposobionemu i bezbronne­
mu państwu.

Także dla Włoch „A n s c h lu s s 44 
przedstawia poważne niebezpieczeó 

stwo i mogą one być zmuszone do 
przeciwdziałania polityce pięści.

„Times4* podkreśla, że wydarze­
nia w Austrii nic mogą pozostać bez 
wpływu na stosunki angielsko - nie-

Klub Demokratyczny łącznikiem

! mieckie i pozbawią Niemców' zaufa 
nia u państw europejskich.

Wydarzenia austriackie skłonią z 
pewnością rząd do przyśpieszenia 
planu zbrojeń i do pozostania na sta­
nowisku nieustępliwym.

P o  A u s trii kole j na Czechosłowację.

W arszaw a teL —  Klub Demokraty 
czny wszczął ożywioną akcję mającą 
na celu powiązanie i uzgodnienie ta 
ktyki ugrupowań lewicow'yeh w  Pol 
sce.

Obecnie akcja ta została skierowa 
na w' kierunku Z„ Z. Z.

Jak wiadomo, stosunki między tą 
organizacją a P. P. S. są ostatnio b. 
oziębłe, po niepowodzeniu prób poro 
zumienia się w ub. roku.

Klub Demokratyczny który bierze 
udział we wszystkich imprezach po

ugrupowań lewicy
litycznych P, P. S. wziął na siebie za 
danie przełamania atmosfery niechę 
ci Z. Z. Z. do socjalistów.

Akcja ta została zapoczątkowana 
powitaniem Kongresu Z. Z. Z. przez 
przedstuwicii la Klubu Demokratycz

nego p. TyH*sa Filipowicza, eo nie 
było uprzednio przewidziane przez 
organizatorów Kongresu.

P. P. S. reprezentowali na Kongre 
sie jedynie przedstawiciele prasy so 
cjallstycznej .

Płk. Kowalewski na w clowni
polityczne#

W IELKA

W YSPRZEO AŻ
POIN WENTA RZOW A

tylko w (Inni*

J. DIENERs«“k" 20
W yroby Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak  
„Ząbkowice"4, —  „Zawiercie44, 

„Epiag44, Karlsbad i inn.
Serwis slotowy porcel. karlsbadzki na 

6 osób (25 sztuk) . . .  zł. 32.- — 
Serwis stoi. porcel. na 6 osób „  22.—  
Talerze porcel. restauracyjne

grube, głębokie i płytkie „  — .75 
Talerze porcel. restaur. grube

deser........................................ „  — .50
Filiżanki porcel. (6 sztuk). „  1.20
Czajniki do herbaty porcel. „  — .40
Serwis do kawy porc. (15 szt.) „  4.o0
Garnitur do kompotu lub

ciasl (7 sztuk) . . . . „  1.25
Zastawa szlif, na 6 os. (25 szt.) „  8.50
Garnitur do likieru z tacą

na 6 osób (8 szt.) . . .  „  2.50
Kieliszki do wina najnowsze

f a s o n y ............................. ...... — .25
Szklanki (6 sztuk) — .40
Lampy elektr 4 plom. nikl. „  12.50

U W A G A ! W yżej wymienione 
towary mimo niebywale ni­
skich cen są pierwszej jakości o 
czym można się przt konać z ła­
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za­
pas siarczy!

W arszaw a tel. —  M im o usunięcia 
się od prac w  O bozie Z jednoczen ia  
N arodow ego  pik. K ow alew sk i nie 
zrezygnow ał z pracy po litycznej.

W  ch w ili ooecnej płk. K ow alew s 
ki za jęty  jest rozm ow am i z grupam i 
,,państw ow ców “ , k tó rzy  w  ubiegłym  
roku ustąpili z redakcji tygodn ika 
„Z aczyn ".

R ozm ow y te, w  których  ro lę  łącz 
nika odgryw a p. Tadeusz Dziedu 
szycki b. re feren t naukow y O. Z. N

K ierow n ik  K oła  S tronnictwa N a­
rodow ego  w Słom nikach pow  M ie­
chów  został skazany na 4 m iesiące a 
resztu przez sąd grodzk i w  S łom ni­
kach za to, że siłą w yp row ad ził kii 
entkę ze sklepu żydow skiego.

i redaktor „N o w e j E ry "  —  m ają  na 
celu pow ołan ie do życ ia  rucnu po li­
tycznego o tndencjach czysto tota- 
listycznych.

Sm aczny IrcfseJr

Znowu wyslgpitnie ic Zw. Młodzieży
Ludowej

W arszaw a tel. —  P o  przystąpien iu  
Zw  M łodzieży Lu d ow e j („Z ie lon e  ko 
szu le" b. marsz. Po lak iew icza ) do 
Zw . M łodej Polsk i, szereg działaczy 
Z. M. L. zryw a  z m acierzystą organi 
zacją.

Ostatnio sensacją stało się wystą 
pien ie ze Zw. M łodzieży Lu d ow e j p.

Sąd Okręgowy w  Krakowie 
W ydział IV  Karny 
Dnia fi III. 1938.

^Sygn. IV  Pr. 101'38 
Sąd Okręgowy, W ydzia ł IV  Ram y w  Kra 

kowie na posiedzeniu niejawnym w  dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie w y­
dał następujące

postanowienie
1) Zawierdza się po myśli §§ 489, 193 

austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie 
dnia 27 lutego 1938 konfoskatę czasopisma 
,.Krakowski Kurier Poranny" Nr. 60 z da­
ły 2. 111. 1938 z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 
1) artykułu zamieszczonego na stronie 2 

pt. „Pod  stół" w ustępie od słów „K ra j 
przypatruje się" do słów „reprezentowania 
£0“  —- albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona wyst. z art. 170 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artyku­
łu, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze­
pisanej form ie w  najbliższym numerze cza­
sopisma „Krakowski Kurier Poranny" i w 
Dzienniku Urzędowym.

111) Cały nakład skonfiskowanego Jruhu 

ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy Za zgod­
ność: K ierownik Sekretariatu.

Stelana O strow skiego instruktora Z. 
M. L. i w yb itnego  działacza, zajmu ją 
cego k ierow n icze  stanow isko w pow. 
pułtuskim , k tóry  z łoży ł ośw iadczenie 
że nie m ogąc się pogodzić z ideo lo­
gią i m etodam i Z. M. P. wstępuje do 
Centralnego Zw iązku  M łodej Polski.

W alne zebranie Bratniej Pomocy Po  

litcchniki W  arszawskiej.

W arszaw a tel. —  Dnia 26 odbę 
dzie się W a ln e  Zebranie Bratn iej P o  
m ocy Po litechn ik i W arszaw sk iej.

Na zebraniu do jdzie  do ostrej w a l 
ki m iędzy M łodym  Stronnictwa Naro 
dowego, k tórych  stan posiadania na 
Po litechn ice ostatnio znacznie w zrósł 
i grupą O. N. R. która dotychczas 
miała zarząd Bratniaka w  swoich rę­
kach.

Praw dopodobn ie zostaną w ysta­
w ione jedyn ie  2 listy grupy ABC i 
Str. Narodow ego.
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Wojski gra bez echa
(Korespondencja  własna „K rak ow sk iego  Kuriera W ieczo rn ego41)

W arszaw a, 14 m arca

A lbo  siedzi się w  loży sejm ow ej 
czy  senackiej, a lbo czyta się w  gaze­
tach: pp. posłow ie i senatorow ie w y ­
głaszają m ow y, jak  za dawnych  cza­
sów  „se jm ow ładztw a11, aż n iektórzy 
bardzie j dotknięci pp. m in istro­
w ie  tracą panow anie nad nerw am i 
i odpow iada ją  w  tym  samym, tj. prze 
drażn ionym  tonie. W  ten sposób po­
w sta ją  n ieraz d ia log i słuszne, któ 
rym  dop iero  wm ieszan ie się m arszał­
ka kładzie kres.

Pos łow ie  i senatorow ie w iedzą, cu 
to znaczy określenie „sprechen  zum 
Fenster hinaus41 —  oni z pewnością 
chcą, aby słowa ich zna lazły jak  naj­
siln iejsze echo w  społeczeństw ie. M ia 
łażby to być ekspansja za to że w  r. 
1935 nie znali społeczeństwa, nie u- 
b iega li się o jego  głosy. N iestety, da­
rem ny trud; chocby m ów ili zło tym i 
ustami, choćby p iękn ie j niż W o jsk i 
gra li na rogu  m yśliw skim  —  echa w 
społeczeństw ie nie znajdą. N a jw yże j 
zaciekaw ien ie a pon iek iedy zd z iw ie ­
nie, że taki pan bez głosów- ma o d w a ­
gę porw ać się na m inistra.

Tak  jest, inacze j być n ie może. Pa 
m ietam y przecież, niedaw ne to cza­
sy, okres w yL o rczy  lip iec  —  w rze ­
sień 1935. An i jednego  zgrom adzenia 
w yborczego , bu i po co, kiedy p. sta­
rosta już z gó ry  w iedzia ł, k to będzie 
posłował, czy  senatorował. Ig n o ro ­

wano w yborców , ci odpłacili p ięk ­
nem  za nadobne: z ignorow a li w yb o ­
ry. Teraz w  trzecim  roku p iastow a­

nia mandatu p rzypom n ie li sobie, żc 
są w ybory, a m oże raczej p rzypom ­
n ieli sobie, że bądź co bądź za dwa 
lata będą znowu w-ybory.

Pos łow ie  i senatorow ie zaasekuro- 
w a li się, jak  m ogli, przed społeczeń­
stwem. N ie dopuścili nawet do dysku 
sji nad zm ianą ordynacji w yborcze j, 
naw-et p laton icznej rezo lucji uchwa­
lić  nie chcieli. B o w róbel w  garści i 
t. d. —  starosta jako  rob iący posłów  
jest pew n iejszy, niż m ające rozm aite 
pretensje społeczeństwo.

A jednak m im o w szystko pow ie ­

trze parlam entarne, choćby tak za- 
stęchłe działa. T rzeba  też w ziąć pod 
uwagę, że korzysta się z okazji do 
za łatw ian ia  porachunków  p a rty j­
nych, w  czym  celu ją konserwatyści 
ze swą ślepą nienaw-iścią do jednego 
szczególn ie m inistra. Ano, należy ko­
rzystać z okazji —  kto w ie, czy m ia­
rodajne dla robien ia posłów  i senato 
rów  czynn ik i pow tórzą  sw ój błąd i 
znów  w puszczą konserw atystów  do 
Izb  w  liczb ie znacznie p rzew yższa ją ­
cej ich siłę polityczną.

N ie  zaprzeczam , jestem  silnie p rze­

konany-, że wśród tych, opozycyjnych  
m ów ców  są tacy, k tó rzy  nie prztiua 
w ia ją  do „g a le r ii11, lecz dają wyraz 
swemu przekonaniu i swej trosce o 
dobro publiczne.

N ie potrzeba wy in ieniać nazw Lsk. 
bo ci rzeteln i dem okraci nie po trze­
bują reklam y, każdy zresztą czyb 1- 
nik gazet w ie, o kogo cliodzi. To  są 
jedyne jasne punkty w tej n iecieka­
w e j historii, jak  słabe chęci odb ija ją  
się o  tw ardą rzeczyw istość.

Szczęściem już to się kończy. Je­
szcze 12, 11 dni. a gm ach p rzy  ul. 
W ie jsk ie j opustoszeje może. na trzy 
kwartały. W te d y  nastąpi to, do czego 
m ow y opozycy jn e zm ierza ły : zm ia­
ny w  rządzie. A le  nie będzie to skutek 
tych m ów  —  te rzeczy  odbyw-ają się 
na całkiem  innym  podiożu.

Jur.

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  OD M A Ł E G O .
W  marcu 1933 w ybucn ł na ko le­

jach austriackich częśc iow y strajk w  
zw iązku  z zarządzeniam i oszczędno­
ściow ym i. Rząd Dollfussa z m iejsca 
zarządzit represje. W  parlam encie so 
cja liści zaprotestow ali p rzec iw  temu 
i postaw ili w niosek o wotum  nieufno 
śći dla rządu. P o  głosowaniu p rezy ­
dent Renner (soc.) ogłosił, że wniosek 
został przyjęty- w iększością  jednego 
głosu. •

P rzec iw  tej enuncjacji zaprotesto­
w ali chrzęść, socjalni, przyszło  do 
konlraw-ersji, w- w yn iku  k tóre j Ren­
ner zgłosił rezy gnację ze stanow iska 
prezydenta. T o  samo zrob ili dw aj w i 
ceprezydenci tak, żc parlam ent został 
bez głowy-.

Skorzystał z tego DoM uss i w  ogó­
le zam knał parlam ent, rozpoczyna­
jąc rządy na podstaw ie w ygrzebanej 
z czasów  w o jn y  ustawy z r. 1917.

Ustawa ta upoważniła rząd do w y ­
dawania zarządzeń w sprawach a- 

prowizacyjny-ch. ale „u czon y11 p raw ­
nik rządow y szef sekcji H echt w y in ­
terpretował, że ustaw-a ta upow-ażma 
rząd do w ydaw ania nawet ustaw w-e 
wszystkich  dziedzinach.

Dollfuss zaczą.ł od tego, że nało­
ży ł na gm inę m. W iedn ia  haracz i 
m ilion ów  m iesięczn ie na rzecz skar­
bu państw-a. M otyw ow an ie  było k la ­
syczne poniew-aż skarb niem a pienię 
dzy, a m. W iedeń  ma, niech da część 
skarbowi.

O b y c z a j e  p a r l a m e n t a r n e
2 zcforzeniui

Bardzo dziw ne zw ycza je  w-dzierają 
się na teren naszego skrępow-anego 
ogran iczonego parlam entaryzm u. —  
T k w i nam w  żyw e j pam ięci nagonka 
przec iw  gen. Żeligow skiem u i kara 
w  postaci pozbaw ien ia  go przew-od 
n ictwa kom is ji w o jsk ow e j w  sejm ie 
za przem ów ien ie, wy-głoszone na p le ­
num. Cała n iezależna opin ia uznała 
ten akt za dow ód złyc lh  obycza jów  
parlam entarnych, za skrępowanie 
w olności przekonań i słow-a.

Obecnie znaleźli się naśladow-cy, 
zachęceni przyk ładem  i pow odzen iem  
poprzedn ików , k tórzy  chcą użyć tej 
sam ej m etody w  stosunku do w ice ­
m arszałka senatu Kw aśn iew skiego, 
k tó ry  w  sposób męski i dobitny skry­
tykow a ł działalność p. min. spraw ie­
d liw ości Grabowskiego.

N iem al zaraz po przem ów ien iu  
sen. K w aśn iew sk iego zdarzył się fak t 
w-recz n iezw yk ły  z punktu w idzen ia 
parlam entaryzm u

O to za m in istrem  G rabow skim  u jął 
się sen Siem iątkowski, podobno zie 
m ianin, zresztą parlam entarzysta 
św ieże j daty i n iezbyt jeszcze w yp ró ­
bow any, ale nie uczyn ił tego w  spo- 
sob m erytoryczny, w o la ł bow iem  
zm ien ić teren i p rzedm iot o fensyw y. 
staw iając4 w niosek o w yrażen ie  vo- 
tum nieufności sen. K w aśn iew sk ie­
mu, jak w icem arsza łkow i senatu. —  
Zdaw ało  mu się w-idać, że parlam en­
tarzysta, k rytyku jący  ostro m inistra, 
n ie pow-inien za jm ow ać reprezenta 
cy jnego  stanowiska w  senacie.

Tak ie  postaw ien ie sprawy świad 
czy o zupełnym  n iezrozum ien iu  ce­
lów  i zadań parlam entaryzm u i fu nk­
cjonow ania  jego  mechanizm u. P rze  
wodniczącem u staw ia się votum  n ie­
ufności za n ieum iejętne lub stronni­
cze k ierow an ie obradam i. Działalność 
poselska nie ma nic wspólnego z funk 
cjam i prezyd ia lnym i. W icem arszałek  
n ie m oże cierp ieć za grzech odw agi 
cyw iln e j i szczerości, popełn ionej 
przez senatora. Szerm ow anie i g roże­

nie votam i n ieufności staje się narzę­
dziem  teroru, a lbo nawet szantażu 
politycznego, pragnącego zm usić do 
m ilczen ia  ludzi n iew ygodnych , lub 
zbyt szczerych. T ak ie  votum  nie 
przynosi u jm y temu, k tó ry  jest jego  
przedm iotem , ale temu, k tóry je  sta­
wia, rzuca bow iem  niezbyt korzystne 
św iatło na jego do jrza łość polityczną, 
na jego  po jm ow an ie praw- obyw a te l­
skich i parlam entarnych.

Sen. S iem iątkowski postaw ił w n io ­
sek i niewątpiiw-ie pragnął, aby go 
uchwalono. W niosku  tego użyto jako 
środka presji na w icem arszałka 
Kw aśn iew skiego, aby złagodził sw o­
ją  k rytykę  działa lności m inistra spra 
w ied liw ości w  fo rm ie  jak iegoś ośw iad 
czenia. W icem arszałek  KwaśniewsŁ i 
odrzucił to żądanie, a wobec tego zna 
leź li się po litycy , bardzie j od sen. 
S iem iątkow sk iego dośw iadczen i, k tó­

rzy  poradzili mu, aby w yco fa ł swój 
wniosek o  votum  nieufności jak o  n ie­
skuteczny.

Reakcja op in ii na to, co zrob iono z 
gen. Żeligowskim , nauczyła w idać 
naszych mianow-any-ch i na pół m ia 
nowanych parlam entarzystów  pew nej 
ostrożności w  krępowaniu  sw oboanej 
k ry tyk i p rzy  pom ocy parlam entarne­
go samosądu. Sen. S iem iątkowski 
skom prom itow ał się sw oim  w n io­
skiem, co nie jest rzeczą zby-t ważną. 
W ażn ie jsze  jest to, że skom prom ito­
wane zostało staw ian ie votunr n ieu f­
ności, jako  środek presji po litycznej, 
tak, iż kandydat na laury- po sen. Sie 
m iątkow sk im  z pewnością dokładnie 
s;ię nam yśli, czy w arto  ryzykow ać 
proceder, p rzy jem n y dla m inistra, ale 
nie zby-t m ile w idziany przez opinię.

(„W a lk a  Ludu “ ).

Sensacyjny proces paltyczny
(K. Cz.) W  ostatnich dniach bieżą 

cego m iesiąca toczy ł się przed  p rze­
m yskim  Sądem O kręgow ym , jako 
Trybunałem  Przysięgły-ch sensacyj­
ny i n iecodzienny, z pow odu takty­
k i obrończej zastosowanej przez o 
skarżonych, proces „k om u n is tyczn y1 
Na ław ie  oskarżony-ch zasiedli W il- 

( hełm  Strasser, z Borysław ia, Mar- 
I kus S ch iffe r ze Stanisławowa, Rache­

la Kam erm an i D m ytro  Łylwy-n z 
Przem yśla, —  a to p ierw si dw aj pod 
zarzutem  organ izow an ia  n ielega lnej 
K. P, Zach. Ukr., jako  je j obw odow i 
i ok ręgow i funkcjonariusze, zaś dru­
dzy  jako w spółuczestn icy akcji komu 
n istycznej i „m oprow-ej11.

Ł y tw yn  działać m ia ł na terenie 
„R ob h n ycze j H rom ady“ , lega jn ej or 

I gan izac ii ośw iatow ej ukr. robotn i­
ków , w  duchu w yw ro tow e j p ropa­
gandy.

Proces był w yb itn ie poszlakow y, 
gdyż op iera ł się na materiałach, w y ­

krytych  u archiw-isty C K K PZU , Ste­
fana Cyw ińsk iego, w e W iedn iu , prze 
kazanych drogą urzędow ą polsk iej 
po lic ji i na pou fnym  w yw iadzie.

Jedy-nie u osk. Ł y tw yn a  zna lezio ­
ne dwa pojedy-ncze egz. broszur, wy­
danych przez C K K P Z U , w e L w ow ie , 
pod intersu jącym  tytułem  „D roga  
T rock iego  i Z in ow lew a, to droga zbro 
dni i zd rady“  i tekst p rzem ów ien ia  
Stalina na Z jeźd zić  Rad w  1937 r.

M im o to w  stosunku do osk. Ly- 
twyna przy-sięgli zaprzeczy li pytaniu 
w  kierunku zbrodn i z art 97 k k. 
w obec czego Trybunał go un iew inn ił 
i osk ten po jednom iesięcznym  are­
szcie śledczym , został bezzw łoczn ie 
wypuszczony na w olną stopę.

Pozosta li zostali zasądzeni na m o­
cy w erdyktu  przysięgłych , na karę 
w ięzien ia  od 1 i pó ł roku do 5 lat.

N a leży  dodać, że osk. Strasser, któ 
rego  p. prok. nazw ał „dygn ita rzem 11 
komunist., w  ostatnim  słow ie, zaprze

Przez cały b lisko rok  Dollfuss świa 
dom ie dążył do sprow okow an ia  so­
cjalistów , k tó rzy  jednak zachow yw a 
li się wyczekująco.

Ty-mczasem —  po ob jęciu  rządów 
przez H itlera  w  N iem czech  —  ruch 
h itlerow sk i w  Austrii p rzybra ł na si­
le. Zaczęto go zw alczać m etodam i po 
licy jnym i, które jednak m ało skutko­
wały.

ozum ni po litycy  tłom aczyli Dollfu.s 
sowi, że jedynym  śroakiem  skutecz­
nym  na h itleryzm  jest danie w olnej 
ręk i socjalistom . —  Dollfuss by ł j< 
dnak tak zacietrzew iony partyjn ie, 
że w ola ł p row adzić w a lkę na obydwu 
frontach. Ustaw iczne p row okacje  do 
p row adziły  w reszcie do wybuchu w 
lutym  1934, zakończonego klęską so­
cjalistów .

Teraz h itleryzm  podn iósł głowę. 
W ysocy  urzędnicy: m arszałek Sty-rii 
R intelen. prezydent po lic ji w iedeń 
-k ie j itd. otw arc ie sym patyzow ali z 
h itlerow cam i —  w alka rozpoczynała 
się na noże.

Zakończyła  się klęską osobistą 
Dollfussa, k tóry  w  lipcu 1934 pod 
czas napadu h itle row ców  na pałac 
kanclerski na Ballhausplatz został 
zamordow-any.

R ządy objęła spółka Schuschnig 
Starhem berg. Kurs pozostał ten sam: 
przeciw- socja listom  i p rzec iw  h itle ­
rowcom . O parcia  o m asy rząd n igdy 
nie m iał, gdyż nawet chłopi nie sym 
patyzow ali z nim, odkąd odebrał im  
broń przez rozw-iązanie H e im w ehry i 
u tworzen ie „fron tu  o jczyźn ianego11.

H itler zacytow ał do siebie Schusch 
nigga ,)akby- sw ego podw ładnego i 
w ym usił na nim  częściow e zh itle ry ­
zow an ie jego  gabinetu.

Chodziło o to, co na to pow iedzą 
Anglia  i Francia , gdyż poparcia 
W  loch H itle r był pew-ny. Londy-n i 
Paryż nic nie pow iedzia ły : p rzy ję ły  
ten fak t dokonany, jak  w szystk ie po­
przednie, z p la ton icznym  protestem  
H itler poczuł, że ma w olną rękę i 
zrob ił „c zys ty41 interes. Austria jest 
już p row in cją  niem iecką, zaczęły się 
w  n iej k rw aw e rządy H itlera. A m o­
carstwa? Protestu ją, a jakże. F.

czył, by był członk iem  KPZU , a od 
pierając zarzut w rogości do Państwa, 
ośw iadczył, że z p ietyzm em  odnosi się 
do w-y-zwoleńczych i n iepodległościo­
w ych  zm agań narodu polskiego.

Za jedy-nych w-rogów Polsk i uv,a 
ża „H erzen vo lk “ , propagu jący „D rang 
nacli Osten11.

Try-bunał w  w ykonan iu  w zią ł pod 
uwagę tę dek larację, co znalazło sw-ój 
wy-raz w  móty-wach.

N ie powszednia ta dek laracja  b- 
komunisty- w yw arła  silne wrażenie 
na obecną publiczność.

R ozpraw ę p row adził sso. Matyja, 
w otow ali sso. D itz i sso Czerny, oskai 

1 żał sso. L isowsk i, b ron ili a d w o k a c i  

dr. Grossfeld, dr. F rim , dr. T a n e m  

1 baum i mgr. W einhaus.
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W iek  X X  przyn iósł nam n ietylko  
wspan iały w yścig techniki, ale także 
bieg wydarzeń, k tórym  nie m ogą po­
dążyć ludzkie myśli. Reakcja człow ie 
ka na w ie le  w ydarzeń  jest n iejedno 
krotn ie spóźniona, gdyż w m iędzy 
czasie zachodzą nowe w ypadk i całko 
w ic ie  przekreśla jące poprzednie.

Cała Europa jest obecn ie pod w ra  
żen iem  w ydarzeń  austriackich. Spró­
bu jm y „n a  zim no“  —  o ile to już 
dziś m ożliw e —  om ów ić b ieg w yda­
rzeń, k tóre doprow adziły  do ostatecz 
nego upadku Austrii.

Jak w iadom o dzisiejsza Austria 
była pod w zględem  politycznym  jak 
by karykaturą w ie lk ie j p rzedw ojen ­
nej c. k. Austrii - m onarch ii auslriac 
ko - w ęgiersk ie j.

Państwo daw nie j potężne obejm u­
jące poza obecną Austrią i W ęgram i, 
całą M ałopolskę, Śląsk, Czechosło­
wację, część obecnej Rumunii (Buko­
w inę), część Jugosław ii (Bośnię i Her- 
cogow inę) i część obecnych W łoch  
(T riest) stało się państewkiem  7 mi 
b onow ym  (sam W iedeń  za jm uje 3-cią 
część). Rzecz jasna, iż te zm ien ione 
warunki w p łynęły  na równoczesne 

zachw ian ie rów now agi.
Od czasów  pow ojennych  Austria 

stała się osią tzw. problem u naddu- 
uajskiego. W  Austrii starały się um o­
cnić swe w p ływ y  nie ty lko  N iem cy, 
które oddaw na m arzyły o Anschlus- 
sie, ale rówmież W łochy, a poza tym  
państwa zachodnie dbające, by N iem  
cy nie poch łonęły Austrii i nie stały 
się tym  samym groźnym  przec iw n i­
k iem  dla najw iększych  mocarstw.

Gdy przed kilkunastu laty N iem cy 
próbow a ły  zaprow adzić wcale skrom  
ną unię celną z Austrią —  Francja  
i Anglia  postaw iły stanowcze veto, w i 
dząc w  tym  zaczątki przyszłego  An- 
schlussu. O czyw iście by ły  to N iem cy 
W e im a rs k ie .. U legły  one żądaniom  
państw b. koa lic ji

D op iero  p rzew rót h itlerow sk i w zno 
w ił hasła Anschlussu. N ie  darm o pa 
m ietano, że F iih rer z L in zu  pocho­
dzi... Jak długo Austria była dem o­
kratyczną. jak  długo W iedeń  był 
„c ze rw on vH —- tak długo hasła An ­
schlussu, za lo ty  h itlerowskie spoty­

kały się z odkoszem  ze strony n iew ier 
nej „w yb ra n k i"

R odzim y faszyzm  austriacki popeł 
nił w tym czasie błąd, k tóry  koszto­
w ał utratę n iepodległego bytu Austrii
—  oto zgn iótł klasę robotniczą, po 
bohaterskich zresztą walkach z osta­
tniej strony.

Zniknął ostatni czynnik, k tóry 
m ógł przeciw staw ić się naporow i h i­
tlerow ców . Zresztą Dolfuss „p ogrom ­
ca czerw on ych 1' —  sam k rw aw o  opła 
cił swą „n arod ow ą11 misję.

W  niedługim  czasie zginął on z rąk 
narodow w ych  socjalistów  organ izu­

jących  pucz.
G dyby klasa robotn icza nie zosta 

ła zniszczona, napewno wydarzenia 
austriackie p rzybra łyby n ieco od 
m ienny charakter. W  każdym  razie 
h itlerow cy nie m ogliby się chw alić 
że cała sprawa odbyła się bez naj­
m n iejszego oporu, bez jednego wy 
strzału...

Zresztą i sam Schuschnigg w  osta­
tn ie j dosłow nie chw ili zrozum iał błąd 
Dolfussa i zam ierzał go  napraw ić —  
nadał pewne upraw nien ia zw iązkom  
robotn iczym , w rócił skonfiskowane 
m ajątk i —  niestety było  już za pó­
źno.,

Godzina dwunasta w yb iła  —  Au ­
stria n ieprzygotow ana, rozbita, pod­
m inowana od zew nątrz i od w ew nątrz 
nie m ogła staw ić żadnego oporu. — - 
Jakże smutna analogia z roku 1772 
w  naszych dziejach !

Ruch narodow o - socja listyczny 
przeniknął z I I I  Rzeszy do Austrii 
i zaczął się tu prze jaw iać potężnie 
zw łaszcza wśród m łodzieży  —  tern 

I bardziej, iż nie był ham owany przez 
w ładze.

Gdy opam iętano się i zaczęto sto­
sować represje —  h itleryzm  austriac­
k i by ł już zbyt silny N ie pom ogło 
stw orzen ie „F ron tu  O jczyźn ianego '1

—  H itler w ytrw a le  dążył do swego 
celu. Z początk iem  lutego w ezw ał do 
Berchtesgaden Schuschnigga i „p r zy ­
cisnął go do m uru“ .

N ik t z nas w łaściw ie n ie w ie  o 
czym  m ów iono w  Berchtesgaden. T a ­
jem nicę tych rozm ów  posiadają je­

dynie b. kanclerz Schuschnigg (nie

w iadom o czy jeszcze ży je ), oraz zd y ­
m isjonow any prezydent Miklas.

W iadom o, że H itle r w ystąp ił nad 
zw ycza j agresywnie. W  prasie zagra 
i.ic/m-j snują obecnie przypuszczę 

nia, iż H itler wysunął wówczas żąda. 
nie tego, co stało się za jego  sprawą 
w  ostatnich dniach.

Schuschnigg p rz j party do muru, 
n ie w ioząc znikąd pom ocy (Mussoli- 
ni nie odzyw ał się na telefon iczne 
w ezwania, gdyż „w y jech a ł m rn a rty ".

Francja  nie posiadając gabinetu 
nie m ogła zdobyć się na żaden ener­
giczny krak, Anglia  zaś od chw ili 

dym isji Edena za in ic jow ała  kom pro­
m isową po litykę Cham berlaina) —  
w yraz ił zgodę na żądania H itlera.

Gdy jednak w róc ił do W iedn ia  po 
czuł w  sobie w iece j sił do staw ienia 
oporu. Postanow ił spełnić jedyn ie 
część żądań H itlera, a m ianow icie 
w nrow adził do rządu k ilku  h itle row ­
ców  z Seys Inąuartem  na czele

Zdrugie j strony w yg łos ił pam iętną 
m owę, w której podkreślił, iż dąże­
niem  jego  jest bezw zględne zachó\ya 
nie n iepodległości Austrii —  ani so­
cja lizm , ani nai odowy socja lizm , ani 
żaden inny jirąd nie odpow iada na 
rodow i austriackiem u, jego  ideo logią  
jest patriotyzm !

M ow a Schuschnigga transm itowa­
na na cała Europę (m. in. w  N iem ­
czech, jako  rewanż za transmisję m o 
w y H itlera ) została przy jęta  przez tłu 
m y ludności bu rzliw ym i ow acjam i i 
okrzykam i na rzecz N iepod leg łe j Au­
strii, oraz na cześć Schuschnigga.

Kontrdem onstracje h itlerow ców  
odparli robotn icy i „F ron t O jczy  
źn iany11. M ow a Schuschnigga była 
p ierw szym  zdaje się kam ien iem  o- 

. brązy dla H itlera.
Schuschnigg m ia ł zapew ne żyw o  w 

pam ięci rozm ow ę w  Berchtesgaden. 
Postanow ił w ięc um ocnić stanowisko 
sw oje ogłaszając nagle plebiscyt na 
dzień 13 marca. Ludność m iała się 
w ypow iedzieć  za w olną n iepodległą 
Austrią.

H itler dobrze w iedział, że ten ple 
b iscyt skończyłby się fiask iem  naro­
dow ych  socjalistów , tym  bardzie j, że 
w iększość ich to m łodzież n iże j lat

O O i r r C R  &
Lekarstw o doktora G u illo tin ^  g i­

lotyna, słynne jest na całym  świecie. 
O nim  sam ym  m ów i się bardzo nie 
w iele; przypadająca w  b ieżącym  ro 
ku dwuchsetna roczn ica jego  uro­
dzin  m oże posłużyć, jako  okazja  do 
W ypełnienia luki.

N ie by ł on bynajm n iej tak zły, jak 
op in ia  o nim  sądzi i nawet co do gi 
lo tyny m iał jak  najlepsze chęci.

Lu dzi w  rodzaju  doktora Guilloti 
ha nazywano daw nie j filan tropam i 
d z is ia j gatunek ten stał się taką rzad 
kością, że słowo to w yszło  p raw ie  z 
Użycia. Naw et jako  po lityk  i członek 
francuskiego Zgrom adzenia N arodo ­
wego pozostał Guillotin  lekarzem , 
Pragnącym  dopom óc b liźn im  swoją 
Wiedzą medyczną.

N ie by ł on w ie lk im  m ów cą i trosz- 
°zy ł się raczej o ulepszenia praktycz- 
Ue, niż o poklask trybun. K ieru jąc 
się tego rodzaju  nastaw ieniem , wystą 
Pił on na Zgrom adzen iu  N arodow ym  
c Wnioskiem , w  którym  dom agał się 
Ujednostajnienia kary  śm ierci, ró w ­
ności wszystkich obyw ateli wobec 
kata.

Chciał on, aby przestępcy um ierali 
Pewnie i szybko, bez zbytecznego o- 
irucieństwa, „P rzes tęp cy " op iew ał 

jego  wniosek, „będzie  się ścinało 
^łowę i to z pom ocą prostego mecha- 
n*cznego przyrządu ".

W- jednym  z późn iejszych  przem ó­
wień uzasadniał on bardzie j szczegó- 
° W q  sw ój projekt. „M o ja  maszy- 

zawołał, zw raca jąc się do swych 
. lę g ó w ,  „b ęd zie  w am  błyskaw icz- 
le odrąbyw ać głow ę —  bez żadnych

cierp ień ".
N ie jeden  z tych, k tó rzy  się w ów ­

czas pok ładali ze śmiechu z powodu 
naiwnego entuzjazmu, z jak im  ko le­
ga G uillotin  polecał im sw ój p rzy ­
rząd, dośw iadczył późn ie j na w ła ­

snej skórze, ż ekrasom ów czy frazes 
m oże się stać proroctw em . W śród  
2.625 statystycznie stw ierdzonych  o- 
f ia r  g ilo tyn y podczas panowania try 
bunału rew olucyjnego, figu ru je  p o ­
kaźna ilość członków  Zgrom adzenia 
Narodow ego.

W  rzeczywiśstośc.i dok tór G uillo­
tin nie m ógł w ca le w ynaleźć mecha 
nicznego topora, ochrzczono jego  na­
zw isk iem  przez satyryków , a lbo­
w iem  takow y istniał już oddawna. 
M ożna naprzyklad znaleźć podobny 
do g ilo tyn y instrument na sztychach 
D iirera, i H itler, k tó ry  uważał ręcz­
ny topór za bardziej nastrojow y, za­

dał d o tk liw y  cios hum anitarnym , 
bredniom  p ierw sze j Rzeszy.

Również i W łos i u żyw ali w  cza­
sach średn iow iecznych  m echan icz­
nego toporu, k tóry  co prawda prze 
znaczony był w yłączn ie dla przestęp 
ców  pochodzen ia szlacheckiego.

Podobno Guillotin  w pad ł na sw oi 
pom ysł podczas oglądania w łosk ie -’ 
pantom iny, gdzie w idział p rzyrząd  
ten w  akcji. Jako p raw dziw y  zw o­
lennik postępu uw ażał on, że ten za 
rezerw ow an y dla w łosk ie j arystokra 
c ji aparat pow in ien  w  epoce R ów no­
ści służyć wszystkim  obyw atelom  bez 
różnicy.

G uillotin  nie ty lko  nie w yna lazł 
g ilo tyny, ale nie p rzyczyn ił się rów ­

nież w  żadnym  stopniu do je j  sporzą 
dzenia.

W ykonan ie  jego  projek tu  pow ie­
rzono fach ow cow i, renom owanem u 
ch irurgow i. Ten  z ko le i zw róc ił się 
do dostawcy dw oru  w  zakresie szu­
bienic i sza fo tów  i kazał sporządzić 
kosztorys now ego  aparatu. I oto z gi 
lotyną m iała się rzecz podobnie, jak 
z każdą techniczną inow acją , każdy 
chciał p rzy tym  mocno zarobić

Dostawca dworu zażądał za iustru 
ment 5.660 liw rów , co odnośnemu 
m in istrow i w yda ło  się za drogo na­
wet za tak interesującą nowosc.

Zaczęto szukać tańszego stolarza 
i w reszcie zna leziono dobrego rze­
m ieślnika, konstruktora fortep ianów  
Niemca Tobiasza Schmidta, k tó ry  to 
zrob ił za 824 liw ry

Jego m odel tak się spodobał pod­
czas prezentacji w  lecie roku 1793, 
że natychm iast nadeszły liczne za­
m ów ien ia  z departam entów.

Schm idt nie m ógł w ca le podołać 
wszystkim  obsalunkom, t przez pe­
w ien czas daw ał się odczuć tak w ie l­
ki brak gilotyn , że kaci za horendal 
ne sumy w yp ożycza li aparaty od in ­
nych departam entów

Specjalna kom isja  śledcza ustaliła 
że za samo przew iezien ie o k ilka m il 
pobierali oni często opłatę, dw ukrot 
nie p rzew yższająca  koszt nabycia 
aparatu.

Coprawda św ietne interesy Schmid 
ta nie p o trw a ły  długo. Znalazł się kon 
kurent, k tó ry  dostarczał g ilo tyny za 
500 liw ró w  łącznie z pom alowaniem .

N ie jest m i w iadom ym , ile obecnie 
kosztują g ilo tyny. Praw dopodobn ie 
są one wciąż jeszcze bardzo drogie.

B. BertholcL

24„ a w ięc  n iże j gran icy w ieku upo­
ważn ia jącej do w zięcia  udziału w  gło 
sowaniu.

Od tej chw ili w ypadk i potoczyły 
się n iezw yk le szybko. H itler wydal 
znów  ultimatum Schuschniggowi, a 
rów nocześn ie skoncentrował wojska 
na granicy.

E p ilog był tragiczny: w ieczo iem —  
ludność Austrii usłyszała bolesną re 
zygnację Schuschnigga: —  Prezydent 
państwa upoważnił mnie do zawia­
domienia narodu niemieckiego, że u 
stępujemy przed silą l

A w ięc Schuschnigg w tej ch w ili 
nie zupełnie u legł H itlerow i, cały be 
w iem  św iat dow iedzia ł się z najbar­
dziej w  tym  wypadku m iaroda jnej 
strony o stosowaniu przem ocy przez 
H itlera

1 Nit mey znów zdeptały mię 
dzynarodowe traktaty. —  W  niwecz 
obrócono paragraf 80 Trakiara w 
Saint German, a m ów iąc j o niepod 
ległośei Austrii

Paragra f ten przestał istnieć, ałbo 
„przesta ł ob ow iązyw ać", jak  to z 
trium fem  zapow iada li h itlerowscy 
speakerzy przez radio.

N ie należy bow iem  przeoczyć fak 
tu, iż nawet tym razem  H itle r nie za 
pom niał podkreślić „ lega ln ość" w yda 
rzeń austriacł ich. Cóż bow iem  takie 
go uczyn ił H i der? W kroczen ie  w ojsk  
i nalot sam olotów  •—- to  nic innego 
jak „p rzy jac ie lska  w izy ta " na zapro­
szenie „św ieżo  u p ieczonego" kancle­
rza Seyss - Inquarta

Na zapytan ie jednego z dzienn ika­
rzy  zagranicznych, jak  d*ugo w ojska 

Rzeszy będą przebyw ać w e W ie d ­
niu, h itlerowski szef propagandy w  
Austrii żachnął się:

—  Jakto, to są nasi goście, a czy 
gościa wypada pytać, jak  długo za­
szczyć: nas swoją obecnością?

H itle r w swej sobotn iej prok lam a 
c ji ośw iadczył, iż musiał wystąpić 
p rzec iw  „zam ierzonem u oszustwu", 
jak nazwał p leb iscyt zarządzony 
przez Schuschnigga.

Z drugiej strony zostało już zapo 
w ieaziane na dzień 10 kw ietn ia  „pu w  
szechne i ta jn e" głosowanie. Zasta­
nawia ty lko o czym  to głosowanie 
ma zadecydow ać, skoro w  B erlin ie 

W iedn iu  ukazał się dekret o w cie le  
niu Austrii do I I I  Rzeszy, jaku pro­
w inc ji

Rów nocześn ie doprow adzono do 
ustąpienia prez. M iklasa. N ie tradno 
się jednak dom yśleć, wszak H itle r 
lubuje się w e farsach -  - głosowanie 
urządzi się tak, by F iih rer mógł o- 
g łosić  jeszcze jeano p "zem ów ien ie, 
w ykazu jące „lega lność jego  postępo 
w an ia ".
ę N i > w arto  wcale m artw ić  się wyua- 
rzen iam i austriackim i —  wszak taki 
zagorza ły  „p a cy fis ta " jak  Góring o 
św iadczył onegdaj w  zw iązku ze spra 
w ą Austrii, iż „ro zw iązan ie  kw estii 
au striack ie j" w zm ogło  potęgę i siłę 
zbro jną Rzeszy, a to n iezaw odnie 
zapew ni pokó j św iatu"...

Jedno należy przyznać H itlerow i, a 
m ianow icie, iż zdołał poruszyć cały

Trzeba  by ło  w idzieć ludzi zdener­
w ow an iem  rozchw ytu jących  gazety, 
chciw ie przysłuchujących się w ie­
ściom, płynącym  na falach rad io ­
w ych  z W iedn ia  —  by zrozum ieć o- 
grom  zainteresowania i wzruszenia. 
M niejsza o to, że przypom niało to nie 
eo  nastrój z roku 1911...

Ludzie jak  ludzie —  starają się 
p rzeboleć śp Austrię —  i nieco odet 
chnęli. —  Przecież —  m ów ią — H i 
tler zadow oli się tym  kąskiem  na pa­
rę lat, w ięc będziem y m ie li spokój 
przez pew ien  czas.

Ych ty lekkom yślny człow ieku ! O 
tym , co będzie za lat k ilka nie chćdsż 
teraz m yśleć i znow  będziesz zasko­
czony w ydarzen iam i, 1 ? znów, bo­
dziesz się m od lił —  od w o jn y  uchroń 
nas Boże! M icha! W u fsk łoą
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Senat Rzplitej wobec prowokacyj litewskich
Na w czora jszym  posiedzeniu Se­

natu w płynęła  i została przy jęta  do 
laski rnarszałokwskiej in terpelacja 
sen. Fudakow skiego w  spraw ie zajść 
litew sk ich  im pograniczu polsko - li 
tewskim .

In terpelacja  ta brzm i:
W  ostatnich dniach zaszły na grun 

cie m iędzynarodow ym  zdarzen ia i 
decyzje o w ie lk ie j doniosłości h isto­
rycznej, a św iadom ość ich w agi ro ­
dzi w  opinni publicznej troskę o  ży  
wotne in teresy Państwa.

W  tej a tm osferze w zm aga się 
czujność w  odniesieniu nawet do dro 
bnych w ypadków .

D o nich pozorn ie za liczyćby nale­
żało ostatnie zajście na granicy p o l­
sko-litewskiej, gdyby nie komunikat 
Po lsk ie j Agencji T e legra fic zn e j z dnia 
13 bm. wedtug k tórego Rząd polski 
rezerw u je sobie za jęcie stanowiska 
wobec tego incydentu.

W  poczuciu obow iązku  jak i ciąży 
na ciałach ustawodawczych i w p rze­
konaniu, że wszelka decyzja w  tym

w zględzie  spoczyw a w yłączn ie w rę­
kach rządu, jak rów n ież w  nadziei, 
że rząd zechce w najb liższe j p rzyszło ­
ści udzielić ciałom  ustawodawczym  
wyjaśnień o  now outw orzonej sytuacji 
m iędzynarodow ej i zw iązanych  z nią 
zam ierzeniach naszej po lityk i zagra­

nicznej —  mam zaszczyt zw róc ić  się 
do puna prem iera z następującem  p y­
taniem

1) Jaka jest istota zajść na pogra 
mczu polsko-litewskiem ,

2) K to  ponosi odpow iedzialność 
za ich w yw ołan ie.

3 ) Jakie środki rząd zam ierza 
przedsięw ziąć celem  zapobieżenia 
podobnym  zajściom  w  przyszłości 
Po  odczytaniu  in terpelacji rozległy  

się oklaski oraz ok rzyk i !,‘,Dość draż 
nienia Polski, prow okacja  K ow n a !" 
Na tern posiedzenie zostało zam knięte

Społeczeństwo wobec odJzlałćw
Obrony Narodowe*

W  poniedziałek odbyła  się kon fe­
rencja  prasowa w  spraw ie oddziałów  
w ojskow ych  —  O brony N arodow ej, 
na k tóre j płk., dypl. Prugar K ellin g  
udzielił m. in. następujących w y ja ­
śnień:

Celem pogłęb ien ia  przygotow ania 
w o jsk ow ego  obywrateli państwa, min. 
spraw wojsk pow oła ł lo  życia od 
dzia ły  w ojskow e o specja lnym  cha­
rakterze pod nazwą O bronv N arodo ­
w ej.

O ddziały O brony N arodow ej są je ­
dną z fo rm  rea lizac ji rzuconego przez 
Naczelnego W od za  hasła „N a ród  pod 
b ron ią".

W arunk i finansow e państwa i sze­
reg innych przyczyn  nie pozw a la ją  na 
zw iększen ie stanu liczbow ego  arm 
stałej w  takim  stopniu, jak tego w y ­
maga bezp ieczeństw o państwa. A by 
temu zaradzić M. S. W ojsk , szuka roz 
w iązań  na innej drodze. W yra zem  te­
go są now outw orzone oddzia ły  Obro-

Powszechna służba wojskowa
Londyn t<!. —  W  wypełnionej po 

brzegi Izbie Gmin p-ouiier Cham  
Lerlain złożył wczoraj oświadczenie 
w związku z wydarzeniami w  Auctrii.

Premier w stanowczy' sposób prze 
ciwstawił się twierdzeniu rządu nie­
mieckiego jakoby W . Bry tania nic 

posiadała prawa interesowania się 
zagadnieniem niepodległości Austrii.

Zainteresowanie rządu brytyjskie 
gu w  tej sprawie, oświadczył Cham­
berlain —  nie może ulec żadnemu za 
kwestionowaniu.

W . Brytania i Austria są członka­
mi Ligi Narodów  i oba te państwa 
były, podobnie jak Niemcy sygnatu-

Tyjncz. Zarząd Gminy W yznan io­
wej Żydowskiej w Krakow ie rozpisuje

P R Z E I 1D G
na dostawę 20 000 kg. mac zaopatrzo­
nych a/esem rabn ackim, oraz 10.000 
kg. ziemniaków, dla rozdz.ału pom iędzy 
ubogą ludność żydowską na Święta 
W ielkanocne r.b.

Term in dostawy- najpóźniej 1 kwiet 
nia 1938 r. O ferty  w  zamkniętych 
kopertach z napisem „akcja paschalna" 
winny być złożone w  terminie do 25 
marca 1938 w  sekretariacie Gminy 
wyznaniowej żydowskiej w  Krakowie, 
ul. Krakowska 41 w godz. 9 — 13.

Zarząd Gminy wy tnaniowej żydow ­
skiej zastrzega sobie wolny wybór po­
m iędzy ofertami, względnie nicprzy- 
ęcia żadnej ze złożonych ofert.

Kraków, 13 marca 1938 r.

a r
riiŁszami traktatów, które zapewniły 
że niepodległość Austrii nie może 
być zniesiona bez zgody Bad Ligi Na  
rodów.

Niezależnie od tego rząd brytyjski 
oświadczył Chamberlain jest i zaw ­
sze miisi być zainteresowany w  roz­
woju wydarzeń w  Europie środko­
wej, zwłaszcza gdy chodzi o wypaaki 
podobne do tych, które właśnie do­
piero co miaiy miejsce.
Bząd brytyjski zainteresowany jest 

i być musi chociażby już tylko dlate 
go powodu, że celem polityki brytyj 
skiej zawsze było i jest współdziaałć 
na rz^cz Ustanowienia zapewnienia 
iKizielone ze strony rządu niemiec­
kiego rządowi Czechosłowacji, oś­
wiadczając m. iu. że sztab niemiecki 
wydał rozkaz wojskom wkraczają 
cym do Austrii aby trzymały się o 15 
km. od granicy czeskiej.

W  zakończeniu premier Chamber 
lain wypowiedział następujące sło­

wa, posiadające według powszechnej 
opinii doniosłe znaczenie na najbliż 
sz ąpri,yszłość:

„Przekonany jestem, że uzyskamy 
należyte poparcie, domagając się, a- 
by nikt nic uważał się za wyłączone 
go od tego rozszerLoncgo wysiłku na 
rodowego, do którego zostanie ewen  
tualnie poowlcny  

Co się tyczy niiszego programu  
zbrojeniowego postanowiliśmy przy­
stąpić do zrewidowania naszego pro­
gramu zbrojeń i w  odpowiedniej 
chwili ogłosimy dalsze kroki, jakie 
pod ł jan względem uważać będziemy 
za konieczne przt dsłęwziąć".

Te ustanie słowra premiera Cham­
berlaina przyjęte zostały przez całą 
Izbę, zarówno na lawach rządowych 
jak i opozycyjnych owacją.

ny Narodow ej.
O ddzia ły O brony N arodow ej są 

w ojsk iem  w  ścisłym  tego słowa zna­
czeniu, posiadają ty lko  inną „tańszą" 
strukturę organ izacyjną.

Zorgan izow ane na zasadach tery- 
torialności nie są skoszarowane. Żoł­
n ierze za liczen i do O brony N arodo­
w ej pozostają w  swoicli m ieszkaniach 
przy swoich warsztach pracy, a w 
oddziałach O brony N arodow ej zb ie­
rają się ty lko  na zarządzone ćw iczę 
nia.

Służba w ojskow a w  oddziałach 
O brony N arodow ej polega na krótko­
trwałych, doryw czych  ćw iczen i ach 
jedno i k ilkudn iowych , których  łącz­
ny czas trwania w  ciągu roku nic prze 
kroczy 30 dni.

Do służby w  tych oddziałach p ow o  
ływ am  są ochotn icy przedpoborow i 
przeszkolen i w p rz j sposobieniu w o j 
skow ym  oraz z poboru oficerow ie, 
jiodo ficerow ie  i szeregow cy rezerw y i 
kom batanci z h istorycznych w o jsk o ­
wych zw iązków  federacyjnych .

W  założeniu organ izacyjnym  służ­
ba odzia łów  O. N. opiera się na ich 
dużej sprawności a la rm ow ej i nutych 
m iastow ej gotowości bo jow ej. Stąd ]K> 
w ołan ie żo łn ierzy  O. N. na ćwiczeniu 
odbyw a się przew ażn ie w  sposób aiar 
m ow y tak, że żołn ierz O. N. wprost 
od warsztatu pracy id z ie  na zbiórkę.

M. S. W ojsk , liczy  na dalszą pomoc 
i ofiarność społeczeństwa na potrze­
by oddzia łów  O. N., k tóre z norm af 
nego budżt tti wojsk:, nie m ogą być "  
całości zaspokojone. Św iadczenia sp « 
łeczne na rzecz oddzia łów  O brony Na 
rodow ej traktowane są jako  ś w i a d c z ę  

nia na F. O. N.

zun na banki w Budapeszcie
Budapeszt teł. —  M iarą n iepokoju, 

jaki w yw o ła ły  pow szedn ie w ypadk i 
austriackie jest nastrój paniw i, jaki 
ogarnął na w ieść o w kroczen iu  nie­
m ieckich  w ojsk  do Austrii w  sobotę 
koła gospodarcze i finansow e w  Bu 
dapeszcie.

Nastrój ten ogarnął szerokie koła knieciem  kas banki były form aln ie

Już od sam ego rana tw orzyć  się 
zaczęły przed bankam i długie ogon ­
k i depozytariuszy, k tórzy  "h c ie li wy­
co fać swe pieniądze.

W  połudn ie n a2 godz. przed zam-

oblężone.
K ilka  banków wstrzy mało w yp ł» ' 

ty  dla braku gotów ki.
Suma pod jętych  w k ładów  wynosi 

kilka m ilion ów  pengó.

<anderz Schuschnlgg wyjschał z Austrii
do Ty rot u — czy do Szw ajcarie?

W iedeń  tel.—  W czo ra j na rozkaz 
m inisterstwa spraw  w ew n ę trzn ych  

zniei ono straż, w ystaw ioną przed

( M O  lys.Zyd.ivi nciikło i Wiednia
W iedeń  tel. —  W ed łu g  o fic ja lnych  

jeszcze n ieogłoszonych  jednak w 
biurze paszportów  potw ierdzonych  

w iadom ości, liczba Żydów  k tórzy  w

pierw-szych dniach przewrotu  opuści 
li W iedeń  dochodzi do 50.000 osób 

W iększość u ciek in ierów  schroniła 
s j p  na terytorium  Czechosłowacji.

Inż. Solarz podpisał pismo
do JP. Prez. o zujoI nianie ludowców
W arszaw a  tel. W śród  podpisów , 

które w idn ieją  na piśm ie złożonym  
w  kancelarii cyw iln e j Pana P re zy ­
denta R. P. w  spraw ie prośby p rzy ję  
cia  de legac ji! która by przedstawiła 
pow zięte uchwały, dotyczące darowa

nia reszty kary skazanym  za za jś­
cia w  Krzeszow icach  oraz zw o ln ie­
nia z aresztu śledczego p. Brunona 
Gruszki i innych ludowców , figu ru je 
rów nież podpis inż Solarza.

m ieszkaniem  b. kanclerza Schuschni 
gga, znosząc tym  sam vm  areszt do­
m ow y.
Kanclerz o trzym ał pozw olen ie opu­
szczenia gran ic Austrii i w czora j

jeszcze w późnych  godzinach w iecz0 
rnych udał się za granicę, w edług J* 
dnych do połudn iow ego Tyro lu , 
dług drugich do Szwajcarii.

-  - § ° § —

a

Zebranie w s p r iw i e D ń ik a  Wileisk-
W arszaw a tel. —  Dziś odbędzie 

się zebranie organizaCj piłsudczy 
kowskich , zorgan izow ane przez Ul- 

nię O brończyń  O jczyzny w  celu po 
w zięcia  stanowiska w obec sprawy

„D zienn ika W ileń sk iego ".
Na tym  zebraniu będzie ustalo‘9 

ostatecznie tekst rezo lu cji wspoI,ł 
nianyoh organ izacji.

Zjazd „Wier w Warszawie
Na dzień 27 bm. zw ołany został w o ­
jew ódzk i zjazd  M azow ieck iego Zw

M łodzieży W ie jsk ie j „ W ic i“  do 
sza wy.
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W AŻNE NUM E8T 
TELEFO NICZNE

Mfai nginotrc 12] .11. 
Zegarynka 08.
Pot*!. blurn ikee. E i- tB  

Centr. m iędiym. 17. 
Informator Iclel. 137-08 
Biuro napr. teief. 189-88 
Informator kol. 121-&8 
Centr. gazowni 152-08 
Centr. elektr. 160-70 
Centr. wodociąg. 171-00 
Pogotowie ra t  U H L

K ALEN D AR Z KZYM .-KATOLICKI
W torek : W incentego.
Środa H ilarego.

T e a t r  n t l o j s f r r

Dziś we wtorek, po cenacn zniżonych, peł­
na humoru komedia muzyczna „Czemu kła 
miesi, najdroższa w reżyserii W  Radulskie-

Jutro w  środę po cenach zniżonych „W  
małym domku“ . T. Rittnera, w  prem ierowej 
obsadzie, z J. Karbowsk.m w  roli głównej.

W  czwartek również po cenach zniżo- 
nych T. Dostojewskiego „Sen wujaszka“  ,v 
reżyserii W , Radulskiego.

Plan przedstawień i 
W torek „Czemu kłamiesz najdroższa 
Środa:r ,,W  małym domku'
Czwartek- „Sen wyjaszka".

R E P E R T U A R  K IN ;
ADRIA: „Pościg za kawalerem1 i „Bohate­

rowie morza“ .
APOLLO- „Romans szulera"
A TLA N T IC : „Vosh iv ar<r 1 „Panna Piotruś" 
BAG ATELA: „Gwiazda R iytery" orae rewia 
„W esele  koszary11.
L O. P. P.: .Bohaterowie m orza"
MUZEUM- „Rok 2.00 
PROM IEŃ: „Muzyka dla ciebie"
STE LLA : Ułani z powstania listopadowego 

„Ku wolności".
SZTUKA: „Książę X"

U C IE C H A : Huragan 
W  VNDA: „Ubóstwiana".

Fotop las likon  ul. Szczepańska ft. 
W alsugana i D o lom ity  —  piękne wi.

doki gór.
T E A TR  R TYsTÓ W  „CRICOT :

W e wtorki i piątki „W yzw o len ie " W y 
■piańskiego (I i I II  część).

«# f o
srona, 10 marca 

11.15 Audycja dla szkół 11 40 Muzyka 
13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 15.45 Chwilka 
pytań 16 Skrzynka językowa 16.15 Muzyka 
rozrywkowa 17 W alka państwa z lotnic­
twem nieprzyjacielskim 17 15 Sonaty na wio 
lonczelę i fortepian 17 50 Hygiena skóry na 
wiosnę 18.20 Krzywda —  or\ g. słuchowisko 
St. W ilczysta-Chruślickiego 18.50 Sprawy 

społeczne 19 Operacja —  scena z pow. P ię ­
kne czasy —  Rogera Martin du Gard 19.20 
Nastrojowe piosenki 19.35 ę,Samolność sta 
rości" 20 Pieśń chóralna w  wyk. chóru A- 
kadem. 20.30 Sztuka, a społeczeństwo 21 
Koncert Chopinowski w  wykonaniu Haliny 
Senibrat (fortepian) 21.45 N ieprzem ijający 
urok poezji kwadr, poetycki w  opracowaniu 
Jana Miernowskiego 22 Popularna muzyka 
operowa 23 Muzyka taneczna.

KrakSw do wieczora...

3-ej bracia na lawie oskarżonych
o u u ział tv akcji strajku rolnego

Przed  sędzią o. dr. B ob ilew iczem  
zasiedli w  dniu dzisiejszym  3 bracia 
W cisło , Leon, Czesław i W ładysław

oskarżeni o  to, że ub. roku w  czasie 
strajku ro lnego naw oływ a li w Szczy 
tniku pow. bocheńskiego do organ i­

zow an ia akcji terrorystycznej.
Oskarżonych bron i adw. dr. G ro­

dzicki.

Los krwawego bandyty Zelaznegu
Stanisław Żelazny, zabójca śp. łćel 

nera Gądka i sprawca c iężk iego  po­
strzelenia posterunkowego Szczuc­

k iego  skazany został prawom ocnym  
w yrok iem  na karę śmieci.

Ma on n iebawem  zaw isnąć na szu­

bienicy.
W y ro k  ma być w ykonany 

dziś lub jutro.
.eszcze

Kulisy wniosku o votum nieufności
dla wicemarszałka Kwaśniewskiego

W arszawa teL —  Jak wtudomo 
ua onegdajszem posiedzeniu Senatu 
wicemarszałek dr. Kwaśniewski w y ­
stąpił z ostrą m ową przeciwko min. 
Grabowskiemu.

Po tej mowie sen. Siemiątkowski 
zgłosił wniosek o wyrażenie i otum

nieufności sen. Kwaśniewskiemu.
Jennakże na następnym posiedze­

niu sen. Siemiątkowski wniosek ten 
wycofał, pono na skutek interwencji 
prezesa koła parlamentarnego O. Z. 
N. sen Dobkowskiego.

Uwzględniono deklarację w której
O. Z. N. m. in. wypowiedział szereg 
krytycznych uwag o działalności mi­
nistra Grabowskiego. Jednakowoż 
marszałek Prystor ni ezgodził się na 
ogłoszenie tej deklaracji.

ISlum wzywa związki zawód; we
Prem ier Blum p rzy ją ł w czora j p re ­

zydium  generalnej kon federac ji pra­
cy, którem u przedstaw ił pow agę sy­
tuacji obecnej i ośw iadczył, że w  po­
rozum ieniu z m in istrem  obrony do­
m agać się bęazie szybkiego uchwale­
nia kredytów  dodatkow ych  na ro z ­
szerzenie program u zbrojeń.

P rem ier podkreślił rów n ież konie-

do poparcia zbrojeń
czność przyspieszenia pracy w  p rze­
m yśle w o jenym  i w ezw ał klasę robol 
niczą do pom ocy w  te j sprawie.

Przedstaw ic ie le  kon federac ji odpo­
w iedzie li, że robotn ic j go tow i są to 
zrob ić pod warunkiem , że nie będzie 
to -wysiłek jednostronny.

Dla zbadania zarządzeń p rak tycz­
nych, jak ie  trzeba będzie w  tej spra

w ie podjąć, odbędzie się dziś wre w to ­
rek  now a kon ferencja  z udziałem  m i­
nistra obrony narodow ej i detegacyj 
robotniczych.

Podobna kon ferencja  odbędzie się z 
przedstaw icielam i przem ysłu w o jen ­
nego.

P u ła sk i u ffaseaskicti zarządzeniach u o ń m y i i i
nad granicy niemiecka

„M a tin " przynosi sensacyjną w ia­
domość, że oddzia ły  w ojskow e, sta­
c jonow ane na lin ii M aginota zostały 
postaw ione w stan gotow ości i ro z ­
m ieszczone w  punktach fortecznych.

W e  wszystkich  garnizonach Francji 
w strzym ano udzielał e urlopów .

W iadom ość ta me została zdem en­
towana przez czynn ik i o fic ja lne.

W  Paryżu  m ów i się o dużych prze-

Z  & B / E K T Y W E
Onegdaj w  Tow . P rzyjació ł Sztuki odbył 

się odczyt St. Jakuhwwskiego na temat chlń 

sklego drzeworytu.

W  piątek odezyt ten będzie powtórzony 
W sali Muzeum Narodowego o godz. 8-tej.

W  czwartek odbędą się w Wurszawle 
uroczystości z okazji Imienin Marszalka 
Polski.

W  związku z imieninami L iga  Popiera 
nia Turystyki organizuje wycieczkę pocią­
giem popularnym, który wyjeżdża z Kraku 
Wa we czwartek o godz. 22.20 zaś w r -ta z 
W arszawy w  niedzielę o godz. 14.46.

Bilet wraz ■ kuponem do zwiedzenia W ar

szawy kosztuje 12 zf i 90 gr.

izbo Przem. Handlowa donosi że podania 
o przywóz towarów z W ioch na II. kwartał 
należy wnosić tylko do dnia dzisiejszego 
włącznie.

- §o§—

Ouegdaj autobus Będzin - Kraków ulegi 
katastrofie dzięki nieostrożności furmana 

prowadzącego wóz.
Ofiarą katastrofy pad) jeden z pasażerów 
Nazwiska pasażera narazie nie można 

ustalić z braku dokumentów.
Rannego pasażera umieszczono w szpila 

lu w  Chrzanowie.

sunięciach w ojsk  wzdłuz granicy nie 
m iecko-francuskiej, w  szczególności

m ów i się o znacznej koncentracji b ro ­
ni m otorow ej i lotnictwa.

Co będzie z pożyczkami?
W e  francuskich  kołach gie łdow ych  

panuje n iepokój co do losu austriac­
kich pożyczek  em itow anych  na gieł- 
dacn zagranicznych t. zn. w Paryżu , 
Londyn ie  i w  Am sterdam ie.

Z kó ł finansow ych  w ysuw ano p ro ­

jekty, by zainteresowane rządy, t  j. 
F ranc ji i A n g 'ii, pop iera ły  starania 
w ierzyc ie li zagran icznych  Austrii, do­
m agających się zabezpi eczenia obsłu 
gi pożyczek  austriackich przez Rzeszę 
niem iecką.

2 y t s i c i e ^

em m /ta tia tm

Kurator „Rozwoju” przed sądem
Kurator zawieszonego w  swoim cza 

sie „Rozwoju** Jan Kuśta, stanie
przed Sądem Okręgowym w począt­
kach kwietnia. ?

Ł ■ <5rr.' ■&»

Zariewiacy w sprawie wileńskiej
W arszaw a  (teł.) O bradujący z jazd  i uchwałę potęp iającą zdecydow an ie 

delegatów  poszczególnych  skupień ( fo rm y w ystąpień  w  prasie uw łaczają- 
,.Zarzew ia4* w  W arszaw ie , pow zią ł cych czci M arszałka Piłsudskiego.
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Jak hitlerowcy zdradzili stan średni
W iad om o, że t. zw. k lasy pośred­

nie w  dużym  stopniu p rzyczyn iły  się 
do zw ycięstw a  H itlera , k tóry  też n i­
kom u tyle nie ob iecyw ał, co w łaśnie 
tym  klasom.

„Z łam an ie  n iew oli h ch w ow ej1' „ l i  
kw idacja  dom ów  tow arow ych 1’ „ r a ­
tow an ie stanu średniego “, a pod ad­
resem rzem ieśln ików : p rzyw rócen ie 
„h on oru 11 i „z ło tego  gruntu11 dawnej 
pracy rzem ieśln iczej, k iedy to bezdu 
szna maszyna nie w yp iera ła  in d yw i­
dualnej pracy ręcznej —  oto hasła, 
k tórym i karm iono klasy pośrednie, 
zanim  H itle r dorw a ł się do władzy.

A le gdy to nie nastąpiło, k lasy p o ­
średnie najbardzie j i najw cześn iej 

odczuły na sobie dobrodziejstw a sys 
temu.

Już w roku 1933 klasy te przekona 
ły  się że h itleryzm  byna jm n iej nie 
zam ierza zam knąć w ie lk ich  dom ów  

tow arow ych , ani uspołecznić ban­
ków  i przeciąć „n iew o lę  lich w y11 i t.

A  jak w ygląda  obecm e sytuacja klas 
pośrednich w  N iem czech?

O to w  jednym  ty lko  r. 1936 znikło 
z pow ierzchn i życia gospodarczego 
132 tysiące w arsztatów  rzem ieśln i­

czych, a w  jednym  ty lko  p ierw szym  
kw arta le r. 1937 40.968 w arsztatów  
w obec 29.351 w  p ierw szym  k w arta ­
le 1936 r.

C y fry  te pochodzą z u rzędow ego 
w ydaw n ictw a  h itlerow sk iego  „R ocz  

nik rzem iosła  n iem ieck iego11.

Świadczą one o katastro fie rzem io 
sła w  Niem czech, które h itleryzm  ra 
tować iniał i do daw nej bodaj śred 
n ow ieczpej p rzyw róc ić  św ietności

Skąd się w zięła  ta katastrofa?

A stąd, że zbro jen ia  h itlerow sk ie 
i zw iązana z nim „cztero la tk a11 w y ­
m aga licznych  robo tn ików  w yk w a 1' 
fikow anych .

K to  z rzem ieśln ików  n ie chciał do 
brow oln ie zw inąć swego warzsztatu  
i zostać robotn ik iem  najem nym  w  fa 
fabrykach  bron i i am unicji tego zmu 
szano w  ten sposob, że poddaw ano 
rzem ieśln ików  nowem u egzam inow i, 
w którym  przepadło akurat tylu ilu 
w  danej m iejscowości potrzeba by ło  
now ycti w ykw a lifik ow an ych  robot­

n ików .

K to  nie zdał egzam inu autom aty 
czn ie tracił pozw olen ie na sam odziel 
ny warsztat pracy.

m ieśln ików  straciła warsztat pracy 
dlatego, że nie rozporządzali niezbę 
dnym  surowcem , k tóry  p raw ie w  ca 
lości szedł i idzie  na zbrojen ia

A drubni kupcy?
Ileż to p ro jek tów  nadziei i m arzeń 

w iąza li oni z hasłem lik w id ac ji w ie l 
kich dom ów  tow arow ych !

Dziś kupcy ci m ają „sa tys fak c ję11 
że np. słynny dom tow arow y W ert 
heim a w  Berlin ie  przeszedł m  ręce a 
ryjskie.. dr L eya  p rzyw ódcy „F ron  
tu P ra cy11, k tó ry  p rze ją ł interes pod 
sóh& t- - % ‘ " _____

sw ój zarząd
„W o d zo w ie ’1 h itlerow scy kupują 

sobie w ille  i zam ki, robią geszefty 
„ a r y js k ie 1. „L ik w id a c ja 11 dom ów  to­
w arow ych  odbyw a się w ten sposób 
że przechodzą z rąk W ertheim a do 
rąk Leya.

Drobni kupcy już nie będą m ogli 
się skarżyć na koiiKurencję dom ów  
towarowych: znajdują się one prze 
cież w  rękach h itlerow sk ich  w re 
kach „sw o ich " własnych

rJoli tyczny skład
Biuma

gabinetu

Rzem ieśln icy masowo się proleta 
ryzu ją

J
A gd y  pewnego dnia Koniunktura 

wojenna się skończy, ci byli rzemieś 
lnicy powiększą kadry bezrobotnych.

Pew na, dość znaczna, część rze­

Nowy rząd fruncusKi liczy 35 czło 
nków —  23 ministrów i 12 podsekre 
tarz stanu.

4-ch członków rządu należy do se 
nutu. 29 wchodzi w  skład Izby Depu  
towanyeh, 2 członków rządu, Paul 
Faure, sekretarz generalny partii so 
cjallstyeznej i prof. Perin, nie wcho 
drą w  sKład ciał prawodawczych.

Pod względem politycznym skład 
rządu premiera Bluma jest następu 
jący: 15 ministrów należy do partii 
socjalistycznej, 15 do stronnictwa ra  
dykałów socjalnych, 3 członków do 
unii socjalistyczno - republikańskiej 
wreszcie 1 członek rządu związany  
jest z lewicą niezależną.

OSwfcdczcnie premiera Leona Rluma
W  deklaracji swej transmitowanej 

przez rudio premier Blum  zapowia­
dając prace nad rozszerzeniem rzą-

Łotwa I Estonia przestrzegają
Ł i / p ę

Ryga tel. —  W  tutejszych Kołach l le na n iebezpieczeństwo, jak ie  k ry je
po litycznycn  stw ierdzają, że w c ą g u  
ostatnich dwóch lat ze strony łotews 
k ie j n iejednokrotn ie zw racano uwa 
gę m iarodajnych  czynn ików  litew s­
kich z prezydentem  Smetoną na cze-

FODHTW NY D EBIU T BADIOW Y 
W  Środę 10 bm. o pod*. 18.20 nadaje roz­

głośnia krakowska oryginalne słuchowisko 
St. W ilczyska - Chruślickiego pt. „K rzyw da1 

Słuchowisko o zwartej i mocnej nieomal 
klasycznej budowie, zdradza niepowszedni 
talent dramalyczny autora, wyrosły niewąi 
p liw ie na twórczości Szaniawskiego i R o ­
stworowskiego, jednakże w twardym rysun­
ku chłopskiego środowiska i psychiki chło­
pa, widać krępnące kontury oryginalnego 
taientu, opartego na własnych poapatrze- 
niach i przeżyciach.

Słuchowisko wykona zespół Tow arzy­
stwa Dramatycznego w Nowym  Sączu pod 
kier. Artura Buczera, będzie to więc debiut 
autorski i wykonawczy, 
ob tin]<?.uA doYnsoimrigKł- dokiysi.-iiw j

w sobie dla L itw y  fak t n ieuregulowa 
nia stosunków z Polska

K oła  te podkreślają, że Ł o tw a  jest 
w sposób istotny zainteresowana w  
rzeczyw iste j konsolidacji stosunków 
nad bałtyk iem , co  —  jak  tu zazna­
czają —  jest n iem ożliw e bez uprzed­
n iej norm alizac ji stosunków polsko- 
litewskich.

Incydent na gran icy polsko - litew  
skiej w yw o łaa ł tu bardzo głębokie 
wrażenie

Ostatnie w ydarzen ia  na granicy

polsko - litew sk iej ogó ln ie przep isy­
wane sa w  Estonii n iezd row ej atmos 
ferze, będącej w yn ik iem  upartego ne 
gatyw nego  stanow iska L itw y  wobec 
Polski.

W yrażan e  są obawy, iż  po lityka 
Kow na jest nad w yraz  n iebezpieczna

W  T a llin ie  p rzypom in a ją  że naj­
w yb itn ie jsze osobistości po lityczne 
Eston ii n iedw uznaczn ie ostrzegają 

L itw ę  przed kontynuowan iem  tak iej 
n ieob licza lnej gry, szkod liw ej —  o 
co przedew szystk iem  Eston.. chodzi 
dla in teresów  państwa bałtyckich.

Wdowa po Dolfusie miękła
c f o  M J t u d a s p e s z ć u

ł/ono

Do Budapesztu p rzybyła  w dow a 
po kanclerzu  austriackim  D ollfusie 
zam ordow anym  w  1934 roku.

Pani Dollfuss przy jechała  z dzieć
Sflfrjtfimit ifzoi oh 03 ió^oiisiu aimuio
-lam i/zolinia i

R odzina b kanclerza opuściła W ie  
deń w  dniu przew rotu  w  obaw ie re 
presyj ze strony nowych w ładców  
Austrii

—o—

■3kvj d 3 v ś i ib  o  sis*. i w ó m  j i v - u : ,5f W  t

du do prze obrażenia go w  rząd jed  
ilości narodowej, podkreślił że rząd 
stworzony przez niego jest rządem  
silnym, wyrażający mwolę wybor­
ców, będącą najwyższą wolą demo­
kracji.

W yraził on przekonanie że zdoła 
na nowo ożywić entuzjazm mas, sta 
nowiąeych największa silę i wskrze 
sić zaufanie pacyfistycznej Europy.

Gleichszaltov> dnie kościoła.

Austriacki kośció ł ew angelick i zo  
stał zarządzen iem  w ładz połączony 
z kościołem  ew angelick im  Rzeszy.

Nowe udogodnienia dla płatników  

podatkowych

W  najkrótszym  czasie Min. Skar­
bu ma w ydać rozporządzen ie regulu 
iące i upraszczające w  znacznym  sto 
pniu załatw ian ie w szelk iego  rodzą 

ju próśb o  ulgi podatkowe, odwoła 
nia się od w ysok iego  w ym iaru  podat 
ku i w ie le  inych.

lTłifi/ liii — V£>;.i3 BłUl
N ow e rozporządzen ie m ów i, że 

płatn ik m oże przedstaw ić urzędnika 
w i w  U rzędzie  Skarbow ym  swa ust 
ną prośbę ten zas na specja lnym  
druczKu, a nawet na zw yk łym  arku 
szu pupieru zanotuje o co idzie i 
sprawa będzie za łatw iona o d rę e zn ie j

Basposu?) riuM t£ cwo-iscnj

js Joa irnoitr -<m ■ffiąw/ rfovw<Qj?p.

i * r u j  t -m u r ą g c it  i p u ś e lb
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Cauteret, mała m ieścina francuska 
położona u podnóża wysoKich pire- 
nejskich szczytów1, o żyw iła  się w  tych 
dniach nap ływ em  techników , in ży ­
n ierów , k to izy  budować m ają u stóp 
najw yższego szczytu Cardinąuere, 
w ysok iego  2.535, now ą k rótko fa low ą  
stację nadawczą. M iejsce, w ybrane 
na budowę stacji, jest jednym  z naj­
bardzie j rom antycznych . K ra j —  
obraz surowy, po ryw a jący  swym  
skam ieniałym  pięknem . Od po łożo ­
nych w  pobliżu  Cauteret zakładów  
azotow ych  prow adzi w  gó ry  ko le jka  
linov£u k tóra z trudem pnie się na 
niedostępne szczyty górskie. O d osta­
tn iej stacji ko le jk i lin ow ej n ić ma 
żadnych połączeń z głuchym i uroczy 
skam i górskim i Z im ą dostać się 
m ożna jedyn ie  na nartach. D roga je­
dnak nie jest bezpieczna. L aw in y  po­
grzebały już n iejednego śm iałka, k tó ­
ry  zapuścił się w  tę gałąź n ieprzeby­

tą. L in ie  te le fon iczno  te legra ficzne i 
d rogi są przez w iększą część roku po­
zryw ane przez law iny lub zasypane 
m asam i śniegu Na tym  n iegościnnym  
szlaku górskim  urządzono na Marca 
deua stację ratunkową dla turystów  i 
narciarzy. W krótce stacja ta zaopa­
trzona będzie w  nowoczesną apara­
turę radiow ą, która pozw o li nie ty lko  
na kom unikow an ie się z licznym i w  
lecie i zim ie grupam i w yc ieczk ow i­
czów  i schroniskam i górskim i, ale 
oddać m oże n ieocenione usługi w  ak 
c ji ra tow n iczej, tu szczególn ie częste '
i koniecznej. Założen ie k ró tk o fa low e j 
stacji nadaw czej w te j trudno dostęp­
nej oko licy  natra fia ło  na liczne trud­
ności. P rąd y  m agnetyczne ziem i dzia­
ła ją  w tym punkcie z dużą siłą i czę­
sto podczas pod jętych  w  roku prób 
udarem niały transm isję w iadom ości. 
T o  zdecydow ało  o przeniesieniu  an­
teny na sam szczyt gó ry  Cardinquere

u podnóża której na poziom ie o 600 
m etrów  n iższym  założono fundam en­
ty pod budowę stacji nadawczo-od­
biorczej. Antena, zbudowana na szczy 
cie, o wysokości 2.535 m etrów , bę­
dzie n a jw yże j położoną anteną w  
Europie.

Obsługiwać ona będzie całą okolicę 
górnych P iren e jów  z m iasteczkiem  
Cauteret. G óry P irenejsk ie są jednym 
z tych n ielicznych  zakątków  w  E uro­
pie, ży jących  p ierw otnym  życiem , 
przechow u jących  z p ietyzm em  od­
w ieczne tradycje, początk iem  sięgają­
ce w  zam ierzchłe dzieje. T ęd y  d z ik i­
mi, niedostępnym i uroczyskam i gó r­
skim i, przeciągały przed tysiącem  lat 
zastępy w o jow n ik ów  -saraceńskich, 
dążących na podbój słonecznych ró ­
wnin  połudn iow o-zachodn iej Francji.

P o  nich to zachow ał się do dziś 
dnia strOj kom et góralsk ich  w  P ir e ­
nejach, p rzypom in a jący  stró j w scho­
dn iej ba jadeiy . P o  Saracenach g łów ­
nie p rze trw ał do dziś zw ycza j, że w 
kraju  górsk im  kobieta spełnia wszyst 
k ie  roboty  dom ow e i rolne, podczas

gdy m ężczyźn i za jm u ją się paszeniem  
ow iec i kóz i robótkam i w łóczkow ym i 
Tu  też zachow ały się prastare poda­
nia, baśnie i legendy rycerskie, w  k tó ­
rych słoneczny polot fan tazji wscho­
du m iesza się z surowością charakte­
ru m ieszkańców  P irenejów , będącego' 
odbiciem  surowości p rzyrody, w  k tó ­
re j otoczeniu ży ją  od w ieków . Lu d  
ten w ykazu je w ie le  cech wspólnych z 
sąsiednim Aragonem , jest on bardzie j 
h iszpańskim  niż francuskim .

D zik i ten zakątek rozbrzm iew ał 
często echem  w ystrzałów  band prze 
m ytniczych. Dziś w ia tr przynosi tu 
echa k rw aw ych  walk, toclzących  się 
po d rugie j stronie granicy. W  eterze 
krzyżu ją  się fa le  dwóch w rogich  so­
bie prądów , z k tórych  jedna w ieści 
zw ycięstw o H iszpan ii narodow ej, dru 
ga zapow iada tryu m f rządu walenc- 
kiego. N iezad ługo do chat góralsk ich  
docierać zaczn ie głos F rancji, za po­
średnictwem  k ró tk o fa low e j stacji na 
szczycie Cardinąuere w  górnych P i­
renejach.
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
Istotne charakterystyczne powody

aresztowania Cramma
Na temat aresztowania znakom ite 

go tenisisty v. Cramma, korespon­
dent berliński „U n ited  Press1' poda­
je  następujące sensacyjne s z rz e g ó ły

Cramm, k tó ry  dop iero  co w róc ił z 
•orurnee św ia tow ego  razem  z H en ­
s lem  i K leinschrotem  przed paru 
dniam i p rzy jech a ł do Monachium, 
gdzie ja k o  druga rakieta św iata d o ­
znał entuzjastycznego przyjęcia.

Następnego dnia w e wszystkich  pi 
smach niem ieckich ukazał się w y ­
w iad  z v. Crammem. W  ubiegłą so­
botę w  M onachium  postanow iono u- 
rządzić bankiet na cześć znakom ite­
go tenisisty na 300 osób.

W  ostatn iej chw ili trzeba by ło  ban­
kiet odwołać, pon iew ać o godz. 8 w ie 
czorem  von Cram m  został areszto­
w an y przez agentów  Gestapo.

Po lic ja  opublikow ała  krótk i kom u­
nikat, z k tórego wyn ika, że v. Cram 
*nowi zarzuca się „przestępstw o prze 
ci w  m ora lności" z art. 175 k k.

W  edle in form acji, o trzym anych  
Przez dzien ikarzy zagranicznych,
■ «rainm natychm iast po  aresztowaniu 
ostał odw iez ion y do Berlina i zam ­

kn ięty  w w ięzieniu.

Akademia ku czci śp. Struga, od­
będzie się, staraniem  Tura, prz> 
w spółudzia le Pol. T ow . Muz., w  so­
botę. 5 m arca br., w  sali Teatra lnej 
Dom u Robotn iczego. R efera t w yg ło ­
si W anda Wasilewska.

Na program  złożą się produkcje 
m uzyczne, recytacje  u tw orów  śp. 
Struga i poezji B ron iew skiego, S ło­
n im skiego. Na akadem ię przybędzie 
z v5 a rszaw y p. N. Strugowa, w dow a 
umarłego pisarza.

* * *

westibulu Sali Teatra ln ej P. R 
odbędzie się wystawa prasy dcmokra 

tycznej. K. Czerwoński.

W iadom ość o aresztowaniu Cram ­
ma w yw o ła ła  w  N iem czech sensa 
cję. M istrz N iem iec jest jednym  z 
najw yb itn ie jszych  przedstaw icieli 

n iem ieck ie j arystokracji.

Jest on kuzynem  księcia Berrjar- 
da holendersk iego i księżn iczki Ar- 
m ard L ippe  - B iesterfald.

O jciec v. Cramma jeszcze n iedaw ­
no za jm ow ał w yb itn e stanow isko w 
m in isterstw ie spraw zagran icznych  i 
Dył prawą ręką min. v. Neuratha. —

Polski zw iązek bokserski o trzym ał 
z Paryża  odpow iedź na propozyc ję  
rozegrania m iędzypaństw ow ego m e­
czu Polska— Francja. Francuzi osta-

„ Pokaż mi sw oje ręce, a pow iem  
ci, kim jesteś ‘ —  m ów i dawne p rzy ­
słow ie i m ów i prawdę. Skóra ręki po 
w inna być biała, m iękka i gładka. 
Ręce podatne na p ierzchn ięcia  należy 
m yć w  m iękk ie j w odzie ; w- m okrą 
skórę w cierać po m yciu preparat g li­
cerynow y, pam iętając o tym, że g li­
ceryna, umywana w postaci natural­
nej, p rzy  dłuższym  używaniu żółci 
skórę i wysusza ją.

Jeżeli skóra rąk ma skłonność do 
zbytn iego wysychania, należy co ja ­
kiś czas stosować kąpiele z o liw y . W  
tym  celu nalewa się o liw y  na płaską 
salaterkę i m oczy się w  n iej ręce 
przez k ilkanaście minut. P o  zabiegu, 
o liw ę zlać do czystej flaszw i i zacho- 
w-ać do dalszego użytku.

Krążą pogłoski, że w  czasie ostatniej 
„c zy s tk i"  i on został aresztow ań ) i 
osadzony w  obozie koncentracyjnym .

W  Paryżu  i w  Londyn ie nie w ierzą  
o iic ja ln e j w ers ji o powodach aresz­
towania v. Cramma. Kam pania p rze­
c iw ko  m istrzow i N iem iec podjęta zo ­
stała jeszcze rok  temu przez najbar­
dziej zagorzałych  zw o len n iików  na 
rodow ego  socjalizm u, k tó rzy  nie m ó­
g ł' w ybaczyć v Cram m owi, że matką 
jego  była żydów ka, oraz tego, że od- | 
m ów ił on wstąpien ia do partii i zaję !

tecznie w yraża ją  zgodę, proponują 
jednak term in n iew ygodny, gdyz
1. czerwca.

O ile nie da się term inu prze łożyć

M ASECZKA W Y B IE LA JĄ C A

D w ie ły żk i płatków- owsianych go ­
tować w n iew ie lk ie j ilości m leka, aż 
do u tworzen ie gęstego kleju, dodać 
do n iego dw ie łyżeczk i w od y  różanej 
i dobrze rozm ieszać.

Masę tę rozłożyć na kaw ałku cien ­
k iego płótna, lub muślinu i p rzy łożyć 
do tw arzy, aby szczeln ie twarz ob le­
piła. T rzym ać około  godziny, poczem  
poc.zem umyć tw arz telnią wodą.

M ASECZKA W Y B IE LA JĄ C A  
I O D ŚW IEŻAJĄC A

Białko od ja jk a  zb ić na twardą pia 
nę z dodatkiem  soku cytryn ow ego  
Natrzeć tą pianą tw arz i dać je j do­
brze zaschnąć, potem  zm yć letnią w o  
dą. P reparat ten bardzo w ygładza 
skórę nadając je j św ieży w yg ląd  ale 
nie należy go nadużywać gdyż wysu 
sza naskórek.

cia się propagandą po lityczną pod­
czas swych w y ja zd ów  zagranicę. W  
ubiegłym  roku na w iosnę niem iecka 
federacja  tenisowa, z polecenia w ładz 
w  ostatn iej chw ili zabroniła v. Cram- 
m ow i wTyjazdu  na paryski turn iej m ię 
dzyn a iodow y. W  ostatnich czasach 
stosunki m iędzy Crammem i federa- 
cją  popraw iły  się i dano mu zezwo 
len ie na w y ja zd  na sześciom iesięczne 
tournee po Am eryce, Australii i A zji.

W  Paryżu  tw ierdzą, że aresztow a­
nie v. Cramma spowmdowane zostało 

I j^go stosunkami z em igracją  niemie- 
I cką, których  on zresztą zupełnie nie 

ukrywTał, co jednak nie m ogło pójść 
w  smak Gestapo. „P a ris  S o ir " uważa 
że v. Cramm został aresztow any za 
swe sympatie m onarchisty 'zne.

to PZB  będzie zm uszony zrezygnow ać 
z Francji. Mecz Po lska-Francja  prze­
w idziany by ł do Łodzi.

ZB IÓ RK A N A  DAR N A R O D O W Y  
3-go MAJA D LA  T. S. L.

Ministerstwo Spraw W ewnętra  
nych zezwoliło wyłącznie Towarzy­
stwu Szkoły Ludowej na zbiórkę 2 
dniach od 2 do 10 maja br. na tere­
nie Woiewództwa Krakowskiego. 
Lwowskiego, Stanisławowskiego i 
Turnopolskiego. Zarząd Główny To­
warzystwa Szkoły Ludowej przystą­
pił w  związku z tym do przygotowa­
nia szczegółowego planu zbiórki.

Zbiórka T. S. L. na D ar Narodowy  
3-go M aja stanowi podstawę prac 
kulturalno - oświatowych Towarzy  
siwa- odbywa się corocznie od kilku­
dziesięciu lat i wśród naszego społe­
czeństwa. które stale obserwuje po­
stępy 1 wyniki pracy T. S. L . na ni 
wie społecznej, cieszy się zasłużoną 
popularnością.

W IECZÓR M U ZYK I D LA  MŁODZIEŻY 
W  OLEANDRACH

Sekcja Odczytowa Zw. Leg. Pol. w K ra­
kowie urządza dnia 17 marca br o godz. 
17 w Sali Odczytowej w Oleandrach „W ie- 
iz ó r  Muzyki dla M łodzieży z urozmaico­
nym programem. —  Wstęp wolny.

FRAKCJA - POLSKA W BOKSIE W LODZI?

ftlctcile It a ftie c y
COŚ O RĘKACH

W OBRONIE „FAIR PLAY“
m arginesie nrtgHułu reef. M iii/era 

ar (In. 12 ban• „S k a n d a l na g»remierm.e*•

Tak  się z łożyło , że chriaż pisuję 
dla tego sam ego pisma, dla którego 
p. M uller pracuje, muszę tych Kilka 
uwag zam ieścić.

W  artyku le „Skandal na prem ie­
rze " , zupełn ie w yraźn ie kruszy autor 
kop ię w  im iem u przez n ikogo nie ata 
kow anej godności osobistej p. Leona 
■Wiesenberga, literata.

Skon fron tow aw szy w iek p. M u lle­
ra  z datą ow ego „Skandalu ", ła tw o 
się stw ierdza, że autor osobiście św iad 
kiem  tej aw-antury być n ie mógł, p o ­
n iew aż w ów czas był jeszcze zbyt 
n iłodym .

Św iadectw o w ięc osobiste, na k tó ­
re się w  artyku le pow ołu je, staje się 
anachronizm em , a czyte ln ik  nabiera 
przekonania, że tę sprawę ktoś na u- 

oczu sto jący za inspirował, m ając 
W tern osobisty interes.

Jak z treści artykułu nie dwuzna- 
znie wynika, jedynym  zainteresowa 

nym  osobiście w  całej tej sprawie, 
Jest p. Leon  W iesenberg.

Trudno pojąć, d laczego w  takich 
"ra\, ach n. W iesenberg nie używ a 

sw ojego w.i isnego, znuanego nazw i-

P M u ller opow iada nam historię z 
przed dwudziestu laty, k iedy to dyr. 
T e o fi l  Trzc ińsk i, ów czesny k ie row ­
nik krakow sk iego  teatru m iejskiego, 
wystaw i! sztukę Rogera  Diksona, au­
tora u kryw ającego  się pod pseudoni­
mem, która to sztuka zrob iła  „k laD ę" 
(n ic now ego  w  dziejach  każdego tea­
tru).

P. M uller, chcąc zw rócić  uwagę na 
małow-artościowość dyr. T eo fila  

Trzcińsk iego, jako  znaw cy spraw 
teatralnych, przypom ina, że znalazł 
się wówczas starszy pan (był nim p. 
Leon  W iesenberg —  m oże przed 20 
la ty  nie tak bardzo starszy), k tó ry  w  
im ię godności teatru i literatury, za­
protestow ał w  czasie p rem iery p rze­
ciw ko dyr. T rzc ińsk iem u w  kilku  o- 
strych słowach, w ypow iedzianych  
podczas trw ania akcji na scenie.

P. Muller, chcąc przedstaw ić objek 
tyw n ie  stan fak tyczn y  ow ego skanda 
lu, przytacza w  pełnym  brzm ien iu  gło 
sy ówczesnej prasy (N ow a Reform a, 
Goniec K rakow sk i).

Z tych głosów  w yn ika  —  słuchaj­
m y! —  że ów  n iezna jom y pan (obec 
nie znajom y, bo uchylił p rzy łb icy ), 
zachow ał się „n ieku ltura ln ie i tenden

cyjn ie, czemu przeciw staw iła  się roz- 
w ażn iejsza część publiczności".

N ie w yn ika  natom iast „d ruzgocą ­
c a "  ocenia, działalności d ) r  T rzc iń ­
skiego. Prasa podkreśla dobre inten 
c je  dyrektora teatru, co się dzięk i 
słabej sztuce, nie udało. T o  jednak 
nie jest przestępstwem  godnym  na 
piętnow ania —  jak  sobie artyku ł p. 
M ullera życzy. —

Na szczęście w ychodzi w  trakcie 
czytan ia artykułu szydło z w orka  —  
dow iadu jem y się, że p. W iesenberg 
nie jest z dyr. T rzc ińsk im  w  p rzy ­
jaźn i (czego do te j chw ili nie w ied z ie ­
liśm y).

Gały w ięc artykuł p. M ullera brzm i 
—  jak  akt zemsty. D laczego bow iem  
aator dram atyczny i dyrek tor teatru 
są ze sobą zwaśnieni, nie trudno bę­
dzie się domyśleć.

Zemsta po dwudziestu latach —  to 
długoterm inow a mściwość! P. M uller 
zdaje się w  im ieniu  p W iesenberga 
zły na p. G rzym ałę S iedleck iego i p. 
Trzcińsk iego, przypom ina, że i wT W ar 
szaw ie dyr. Trzcińsk i, w ystaw iw szy 
przy jacielow  i S iedleckń mu sztukę, 
po łoży ł się w raz z tą sztuką doku­
mentnie —  co rzekom o stw ierdzają  
asy k rytyk i w arszawskiej.

M ając bardzo ścisły kontakt z spra 
wam i teatralnym i, ośm ielam  się na 
tw ierdzen ie, że owe k ry tyk i nie druz 
gota ły tak okropn ie p. G rzym ałę S ie­
d leck iego —  a już najm niej dyr. 
Trzcińsk iego, jakby to z uwag p. M ul­
lera w yn ikało.

Poza  tym  należy podkreślić, że 
ten sposób strojen ia op in ii na n ieko­
rzyść św iadka, k tó ry  ma w krótce ze­
znawać w  spraw ie W iesenberg - S ie­
dlecki, nie m ieści się w  systemie, zwa 
nym  fa ir  p lay i m oże zaszkodzić tyl 
ko  —  panu W iesenbergow-i!

U trącen ie za jednym  zam achem  
dwóch n iew ygod n )ch  figu r —  w  tym 
przypadku  p. G rzym ałę S iedleck iego 
i p. T eo fila  T rzc ińsk iego  —  byłoby 
doskonałym  trick iem  wojennym , ale 
ponieważ literack ie n ieporozum ien ia 
byw a ją  rozstrzygane wr atm osferze 

poko jow ej, taki chw yt ma złe prece­
densy.

My, ludzie stojący zupełn ie na ubo 
czu zatargu W iesenberg - S iedleck i 
w ierzym y, że p. W iesenberg jest zna 
nym i uznawunym literatem  —  w ie ­
rzym y na słowo jemu i kilku głosom  
z prasy —  chociaż rów-noczeSnie w ie ­
my, że nie wszystkie głosy prasy by ły  
dla p. W iesenberga  entuzjastyczne i 
zbyt precyzyjne. A le trudno tak już 
byw a z tą literacką krytyką, że nie 
jest zawsze ty lko  po m yśli autorów

Sądzę więc, że rzucanie na łam y 
pisma uw-ag, uw łaczających godności 
człow ieka w  im ię pozyskania sobie 
opin ii, jest grą niedopuszczalną wT 
św iecie intek ktualistów, do którycn 
wszak każdy literat zaliczać się pra­
gnie.

Jestem pewny, że p. M u ller in ten ­
cję słów m oich zrozum ie i p rzy jm ie  
pow yższe iw a g i tak, jak one na to 
zasługują. J o te f .



KRAKOWSKI  KFRIFR  POR\iYNY

Wjazd Hitlera do Wiednia
Wiedeń tel. —  W czoraj o godzinie 

17-tcj kanclerz Hitler ubrany w  brą  
zowy mundur, stojąc w  błękitnym  
aucie wjechał do W iednia.

Za nim jechała podwójna kolum  
nu kilkunastu samocńodów wojsko  
wych, osobowych i półclężarowych.

Tłum .zalegający gęstą ciżbą cliod

niki opanował niesłychany entuz 
jazm.

Okrzyki „Hel Hitler44 trwały bez 
końca, nie słabnąc na sile.

O godz. 17.45 czoło kolumny za­
trzymało się przed hotelem „Impe­
rial44.

Mossolini odpowiada Hillerowi
Agencja  S tefani donosi: Na tele­

gram , wysłany, w czora j przez F “ hre 
ra, Duce odpow iedzia ł jak następu­
je :

„H it le r  —  W iedeń . Stanowisko 
m o je  określone jest przez p rzy jaźń  
naszych obu k ra jów , opartą na osi.

(— ) M ussolin i".

„Morderstwo to zostanie
na zawsze zapamiętane'1

i f f ó i f f i  dowódca  n a d  mogiłą  żo łn ierza
W e  wTsi M arc inkow ice na pogra nów.

niczu polsko - litew skim  odbył się u 
roczysty  pogrzeb ś. p. Strzelca korpu 

su ochrony pogran icza Stanisława 
Serafina, k tó ry  po legł śm iercią żoł 
nierza, zam ordow any przez L itw i-

Zm arłego żegnał dow ódca kom pa 
nii, w  k tóre j szeregacn pełn ił służbę 
ś. p. Serafin , ośw iadczając, że m or­
derstwo to zostanie na zawsze zapa 
m iętane“ .

Zamkniecie giełdą wiedeńskiej
W iedeńska giełda kom uniku je: Kursy walut będą ogłaszane codzie
Aż do odwołan ia giełda zostaje nnnie. 

zam knięta W  spraw ie operacy j dew izow ych
I będą w ydanespecja lne zarządzenia.

cutj : 
X X  WIEKO

R óżne
SZLIFIERNTA SZKŁA  W YTW Ó R N IA  

LUSTER UNGEIt, Kraków ul. Józefa 16. 
tel. 143-27
Gabinet Lekarsko - K o­
smetyczny „E L IZ A B E TH 4 
pod kierownictwem Eli 
H O RO W ITZ  długotrwa 
tej asystentki berlińs­
kiego instytutu Dr. 

Cnlr. E lfridy Ebrenreicb. KRAKÓW , JA-
SN t 6. m. 7, leczy i odmładza każda cerę,
usuwa brodawki, pryszcze i t. d. Poleca 
aajnowsze preparaty. Porady bezpłatne. —  
Ceny b. niskie.

CZYŚCI CHEM ICZNIE I farbuje wszelką 
garderobę

F ran c iszek  J o g a łła
najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 03, 
telefon 141 .6 5 .

Kołdry, bielizna pościelowa najtaniej 
Eisen, K raków , S ław kow sta  2.

PU S ZK I do lodów  poreelanowe i ka­
mionkowe poleca Szymon Liebling1, 
Kraków, Starowiślna 5(). Żadać pro- 
spekty.____________________________

Koncesjonowane Kursy brojn i szyci» 
„JÓZEFINA" Kraków, Warszawska 4. 
N ow y  kurs 15 marca. Przyjmuje się 
i Panie z szyciem nieobeznane. Sy­
stem francuski. Gwarancja wyuczę* 
ni . Kursy codziennie.

S P R Z E D A Z -K U P N O  używanych 
M EBLI. Sklep O kazyjny, Kraków, 
Mostowa dwa._____________

SPÓŁKA ZŁO TNICZA, KRAKÓ W  Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zasta­
wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną war­
tość.

P R E Z E R W A T Y W Y  gwarantowane, tu­
zin zł. 1.50 |Mars Kraków , ul. św* 
Marka 23.

C H R O M O W A N A , niklowanie, m:e- 
dziowanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C  h r o m‘ ‘ , Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zw ierzynieckiej. Te l. 119-61.

Lekcje T A Ń C Ó W , indywidualnie ■ 
zbiorowo udzielam.
Wiadomość tel. 145-80.

N a u k a  —  w y  p i ł o w a n i e

A N G IE L S K IE G O , francuskiego, nie­
m ieckiego wyucza pierwszorzędnie, 
tanio, nauczycielka gimnazjalna. K o ­
respondencja handlowa, tłumaczenia 
i zniżki dla studiujących W . S. H . 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Saregu 11, 
m c zk a n ie  10._________________________

STENOGRAFII BIUROW EJ nową grupę 
początkową rozpoczyna sss we wtorek

I marca. W yższe kursa oraz pisanie 
na maszynach. Kursy ZO FII SCHftNGÓ- 
TÓW NEJ, Kraków W .W . Świętych 8 L p. 
front tel. 109-97.

W pisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dia prenumeratorów „Krak. Kuriera 

W ieczornego" i Porannego zniżki).

NAJNOW SZE KAPELU SZE DAMSKIE 
POLECA „A D A 4 Kraków ul. Długa 43.

F O R T E P IA N Y  - P IA N IN A
wieiki w ybór p o  cenach nainiższych. 
N ow e S O M M E R F E L D A  pianina od 
1/200 zł — w składzie fortepianów 
B O L O Ń 5 K IE G O  Kraków, św A n n y 3

Radio -słuchacze I
GŁOŚNIKI DO DETEKTO RÓ W  

udoskonalone o najwyższej czułości o l­
brzymi wybór. —  W yłączna sprzed, ż 
HIRSCIIBERG Kraków, uL Zwierzyniec­
ka L. 23.

R U TYN O W A N Y  KO REPETYTO R udziela 
lckcyj w zakresie szkól średnich i pow 
szechnych.

Zgłoszenia „K rak. Kurier W ieczorny44, 
tel. 164-20.

W zdłuż kolumny przesuwają się i Hitler ukazał się na balkonie bo~ 
aparaty filmowe dokonywujące tdję telu „Im perial44 a wówczas entuzjazm 
cia z przejazdu kanclerza. tłumu dosięgną! zenitu.
  ^

B. premier litewski Bylras wzywa
do Porozumienia  z iPołską

Kowno teł. —  B. premier Litwy  
L. Bytras udzielił wywiadu przedsta 
wicielowi pisma „Amzius*4 w któ­
rym oświadczy! że, nadeszła chwila 
by Litwa nawiązała z Polską slosun 
ki, gJyż przez ociąganie się z Lityą

może narazić się na utratę niepodl® 
głości.

Bezpieczeństwo Litwy a s z c z e g ó ł  

nie Kłajpedy może hyć jedynie zfl' 
gwarantowane przez sojusz z pańsł 
wami bałtyckimi i z Polską

Skazanym w Moskwie odmówiono
łaski

M oskwa tel P rezyd iu m  n a jw yż­
szej Rady Z. S. R. R odrzuciło  proś 
bę o u łaskaw ien ie 17 skazanych na 
śm ierć w  ostatnim  procesie.

W kom u n ikacie  o fic ja ln ym  brak 
jest nazw iska Rozenholca.

N a leży przypuszczać że RosenhoB 
albo został u łaskaw iony albo też o 9 
łaskaw ien ie prośby nie podaw ał 

W y ro k  m iał być w ykonany dz$ 
nad ranem.

Austriackie placówki dyplomaiycne
przekazują  agendą poselstwon. 

niemieckim
Ze Sztokholm u donoszą:
Poseł austriacki przekaza ł w czo­

ra j w  południe swe fu kc je  posłow i 
n iem ieckiem u.

W Ł rótce potem  na dom ku posels 
twa austriackiego w ciągn ięte flagę 

niem iecką.
Z S ofii donoszą:

Charge d ‘ a ffa ires  austriacki z p° 
lecenia swych przełożonych  notyfr' 
kow anych  rządow i bułgarskiem u i? 
przekazu je agenay poselstwa po sio 
w  i n iem ieckiem u.

Na poselstw ie austriackim  w yw ie 
szono fla gę  n iem iecką.

•rn N O W Y  W Y B R Y K
p r e z . senatu gdańskiego

W edłu g w iadom ości z prasy pre­
zydent senatu gdańskiego wysłał na 
stępującą depeszę do H itlera :

„ W  tej w ie lk ie j godzin ie poczuwa 
się lud i rząd gdański do zupełnej je 
dności z Panem  i R zeszą14.

Reprezen tacja  zew nętrzna W o ln e  
go M iasta Gdańska należy w y łącz­

nie do polsk iego m inisterstwa spra^ 
zagranicznych.

Jesteśmy ciekaw i, jak  MSZ nk* 
zam iar zareagow ać na ten n ow y wy' 
b ryk  gdańskiego ,rządu“ (!) godząc/ 
w  prestiż Państwa Po lsk iego  i w  pre 
stiż m in istra spraw zagranicznych? 

- § ° § -

„Zgodnie z konstytur. 4“...
Pierwsza ustawa ogłoszona przez 

hitlerowców po zagarnięciu Austrii 
powołuje się na., konstytucję austria 
cką.

„Zgodnie z konstytucją44 —  oświa 
dcza ustawa44 —  Austria zostaje 
wcielona do Niemiec, prezydent Mi 
klas zrzeka się swej władzy itd.

„Zgodnie z konstytucją kraju nie 
podległego stojącą na straży jego ft*’ 
podległości —  pozbawiono go »lt^  
nie tej. niepodległości.

Hitler winien otrzymuć honoro^tf 
tytuł doktora prawa konstytucyjne' 

go wszystkich faszystowskich unl' 
wersjtetów i instytucji prawnych.

Pos. Duch;nie zrezygnował
W arszawa teL —  Do grupy pos 

łów i senatorów ugrupowań demo­
kratycznych i „Napraw y4* która ma 
się zająć pracami nad nową ordj na-

( ją wyborczą do parlamentu, naleci 
również autor niedoszłego projekt11 
o zmianie ordynacji wyborczej 
seł dr. Kazimierz Duch.

LUDOWCY [BIORĄ UDZIAŁ
w w yborze  sołtysów

W w yborach  tych biorą udział b$  
dzo czynny członkow ie  Str L u d o ^  
go.

W arszaw a tel. —  W  dniu 15 b. m. 
odbędą się w yb ory  sołtysów  i podsoł 
tysów  na terenie pow iatu  jarosławs 
k iego  w  M ałopolsce.

OGLOSZENlAi Rozmiar itroay draka: Wysokość 411) m/m, saerokoać «tl m/u. — ,«m jaśts a iu ae lt , m jednym lamie. Strona dzieli się aa 4 tamy.
Samy s jlo n e ś  w aiotyeh: I. atroaa w 1 tamie la  1 m/m ■! 1.21. Tekat II— VII straaj (I l.i—, l a  lakatem ał B.H Uadaalaae aa 1 mir t l  lamia ot 0.76. Nekrologi a tekście do 66 
mim f  1 lamia ■  H — , I  lamaab fi 66.— ■ Ogtoaaeala drobae aa stoma (.16 R a  passa kająay eh praaj a  (rabayak aa sława 6.61. Uatrym Jalalae aa alowo w drobayeL al (.16.

tta isnaiei*se ogtoaaeala drohaa Itearmy aa 16 sldw la  u i l m U s h  a U j i n  (aUsaa się I I  graaeat

b f ś l u u l i  r Monopol", Kraków, ul. Na Gródku— e amuwśiaiaz ł Iś a a a ia i A a fu t  Cud szaa.
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